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- 7 POPOŁUDNIU 
NIE ZWRAC ASIE 

Drogi dzień strejhu wtółiniarzy. 
Strejfe obją! 85 proc. włókniarzy w Łodzi i całą prowincją. —Spokój 
nigdzie nie został naruszony.—-Robotnicy domagają się zaostrzenia 

j i . — Interwencja inspektoratu pracy. Nieustępliwe stanowisko 
przemysłowców. — Dziś odbędą się wiece poselskie i pochód 

demonstracyjny. 
Stanowisko przemysiu w stosunku do 

zadań robotniczych jest w pełni nega
tywne, O ile zawsze w dotychczasowych 
**targach przemysł bronił swego stano
wiska gr losłownem „nie możemy", to 
tym razem — używając wyrażenia jed
nego z prezesów wielkich zakładów ba
wełnianych — wytoczył „ciężkie arma
ty". Pier /szy raz przedstawił cyłry. 
Biuro wic "uego związku ma jednak pe
cha. Gdy tylko pragnie zebrać ekono
miczny m terjał statystyczny, to jpst on 
albo niezr*;ełny i niewystan cy, albo 
leż fałszy vy. Pamiętamy wyliczenia to 
Warów y/JJkienniczycb, które oparte na 
Mlorrnsj koncepcji musiały być fałszywe 
* więc prowadzić do fałszywych wnios
ków, 

Tym razem cyfry, odnoszące się do 
Wysokości zarobków u nas,, Czech?, ch i 
Niemczech, ogłoszone w jednym z pism, 
£njn kardynalną wadę — są niezupełne, 
t'!.-. celów do których są używane. 
Czego przemysłowcy zamierzali udowod 

*u'ć? W inspirowanej przez siebie pra
sie pragną przekonać ogółj rząd a rów
nież i i nieizczęsnych robotników, iż za
robków nic można podwyższyć, gdyż 
nasi konkt renci pJ-ca mniej. 

Argument taki b-yJby doskonały, gdy 
ty operował nim prz :.:.yzl angielski. Nie 
Posiada on żadnej ochrery celnej i zdany 
fest wyłącznie na własne siły o ile cho
dzi o kształtowanie się kosztów pro
dukcji. 

Natomiast w zapełnia innem położc-
Sfa znajduje się polski przemysł włókien 
•dery. Zażyv.'e on stosunkowo wysokiej 
°ohrony celnej, tetótej aapewno nie dano 
dlatego, by służyła ona do pewniejsze
go bogacenia się przemys!oT.vcćw, Uza
sadnienie ekonomiczne ceł przywozo
wych, nie posiadających charakteru fis
kalnego, oparte jest jedynie na koniecz
ności udzielania pomocy finansowej z 
zasobów całego kraju,, na rzecz pewnej 
Sałązi wytwórczości. 

Przemysł chlubi dę, iż urządzenia 
^ehniczne, jakie pos." via w każdym re-

nie są przestarzałe, ogólnie zaś bio-
%c nawet nowoczesne. 

Różnica w "cenach surowca, nabywa-
"^So przez wielkie i debrze ufundowane 
*«lkłady przemysłowe, ogranicza się do 
Kosztów transportu 1 procentów ptaco-
f̂ceh za ten czas, gdy będziemy porówny 

? W nasze warunki z tyrał, w jakich pra 
^ J * konkurencja. 
_ .Pozostają do uwzględnienia żagad-

•deftia: 
*) wydajności pracy, 
2) czasu pracy. 
$) świadczeń socjalnych, 
4) świadczeń podatkowych, 
5j) kosztów kredytu, 
*V wysokości zarobków. 
%sz tydzień pracy trwa 46 godzin, 

^ y ; zasadzie 8 godz. dnia, ponadto ma

my 2-tygodniowe płatne urlopy; świad
czenia socjalne są stosunkowo wysokie. 
To wszystko jest prawdą. Nie mniej
szą prawdą jednak jest, iż ciężary te 
nie wynoszą poważniejszej części pre-
mji, jaką dostaje kosztom społecezństwa 
a więc i samego robotnika — przemy
słowiec, który odpowiednio kalkuluje 
ceny. 

Świadczenia podatko.ye, a zwłaszcza 
podatek obrotowy dotyczy zarówno wy 
robów krajowych, jakoteż importowa
nych. Tu nie ma żadnego handicapu; naj
wyżej skorzystać moi i kupiec i ogół kon 
sumentów, ponosząc,oh brzemię wielo-
procentowego podatku obroi owego; ni
gdy natomiast przemysłowiec. 

Obciążenie, z tytułu podatku mająt
kowego nie może hyt w tym wypadku 
brane w rachubę. 

Pozostają koszty kredytów. Niewąt
pliwie są one ban. ;o wysokie. Czy ,'cd 
nak za to mają płacić robotnicy? Co 
uczynił przemysł dla zapewnienia sobie 
kredytów zagranicznych, któreby dały 
mu fakt kapitał obrotowy. Z małymi 
wyjątkami można powiedzieć, iż albo nic 
nie uczyniono,, albo też nieudolnie zabie
rano się do ich realizacji. 

Wreszcie zagadnienie wysokości za
robków i wydajności pracy. Od d"vvna, 
bo pierwsi w łodzi, propagujemy nryśl 
oparcia zarobków ia nowych zasadach, 
które uwzględniałyby nowoczesne wy
mogi obsługi maszyn i wydajności pra
cy. W tyra kierunku zrobiono pewne 
kroki, jednak niewystarczające, gdyż 
nie ujęto ich w zorganizowaną, na pod
stawie urnowy z robotnikami, akcję. Na 
to zaś, jak wielokrotnie pisaliśmy nale-j 
żało zwrócić całą uwagę, zwłaszcza wo
bec niepokojącego rozwoju cen na ryn
ku wewnętrznym. 

Tymczasem jednak przemyskn-zicr: 
loczki, tych okoliczności nie chce wcai' 
widzieć. Zamiast szukać sposobów pod
wyższenia zarobków robotnika,, choćby 
kosztem zwiększenie jego wydajności, 
woli nic nie czynić. Wystarczy mu su
rowy i niezupełny materjal cyfrowy, 
pościągany chaotycznie przez biuro wici 
kiego związku* Wszak absurdem jest, 
a nawet nonsensem przedstawiać głod
nemu robotnikowi wykazy niższych płac 
zagranicznych, do tego z cyniczną uwagą 
iż „mimo to robotnik tamtejszy zaspo
koić może więcej potrzeb,'. 

Raczej należoło myśleć o wzmoże
niu wydajności pracy i czerpania stąd 
środków, na podwyższanie zarobków, 
zwłaszcza, iż tacy działacze robotniczy 
jak pp. Kałużyński i Kaźmierczak obce 
nie z naciskiem podkreślają, iż włókniarz 
łódzki chce przez pełnych osiem godzin 
pracować. Chce nawet ciężko praco
wać. 

Skoro zaś nie obrano drogi pełnej i 
celowej reorganizacji, to jednak musi 
się znaleźć inne wyjście.. 

Część premji, jaką daje przemysłowi 
ochrona celna należy odpisać na podwyż 
kę płac robotniczych, Co najrychlej na
leży zaprzestać żonglowania pojęciem 
drożyzny i judzenia czy to na rząd, czy 
też na wieś, Dlaczego dotychczas prze 
mysi nie przedstawił żadnego projektu 
polityki żywnościowej, skoro ze wzglę
du na płace robotnicze jest zaintereso
wany w kształtowaniu się wysokości ko
sztów utrzymania? Nagle pragną przemy 
slowcy porzucić dotychczasową zaścian
kowość i z dnia na dzień prowadzoną po 
litykę, i wypłynąć na pełne morze, wiel
kiej polityki gospodarczej. Tego nie 
można uczynić z dnia na dzień, a zwłasz 
cza w chwili strejku. Albo przedtem, 
albo potem. Teraz zaś jest po temu 
najbardziej właściwy czas. 

Bolączki, które obecnie trapią prze
mysł pochodzą przedewszystkiem z nie
udolności kierowników jego polityką, któ 
rzy albo nie dostrzegają szeregu przeja
wów ekonomicznych, albo też chcieli

by je usunąć przy pomocy tasiemcowych 
memorjałów Tak daleko posunięta ak
tywność nie jest niczom innym, jak świa 
dectwem lenistwa myśli i czynu. 

Twierdzenie przemysłowców, iż nie 
mo»ą uwz>f,i;dmaś zmiany Kosztów utrzy 
mania, gdyż dla nich miarodajną jest je-
dyrie wysoko- plac w przemysłach 
konkurencyjnych jest pozbawione racji. 
Mieliby pewna rację, gdyby nie korzy
stali z och'onr celnei. Skoro zaś z niej 
korzystają, to nie wolno im tak mówić. 
Cło płaci społeczeństwo dla zapewnie
nia rozwoju przemysłu, a nie dla premjo 
wania lenistwa myśli i czynu. Prawda, 
przemysł ma do zwalczania wiele prze
ciwności, ale dotychczas ani razu nie 
wykazał, iż dla Ich przezwyciężenia 
umie pojąć inną drogą, aniżeli okupywa
nia się kosztem robotnika. 

Straszy się nas podrożeniem towarOw. 
Wszak przed kilkunastu zaledwie dnia
mi czytaliśmy, iż ceny „tyków" zostały 
podniesione o 5 proc, ze względu na 
wielki popyt. Podobnie, uczyniono to z 
innymi artykułami, Taka drożyzna jest 
uzasadniona i przeciw niej związki nie 
protestują. Gdy zaś chodzi o podniesie
nie niewystarczających na życie zarob
ków, to identyfikuje się to z — ruiną 
przemysłu. 

Uczciwi ludzie mają jedną miarę — 
niech więc czyni to samo przemysł. Do
legliwości można osunąć przez aktywną 
politykę, chyba że się chce być pasoży
tem społeczeństwa. Na aktywność do
piero czas po — strejku. Obecnie zaś, 
gdy korzysta się z dobrodziejstwa ochro 
ny celnej, nie można zgłaszać deinteres 
sement, co do wysokości kosztów utrzy 
mania. 

Ochrona celna to nie tylko ochrona 
przemysłowca, to także ochrona robot-

. nika. Uzasadniać niemożność podwyż-
Iki cyframi zagranicznemu możnaby tylko 

wtedy, gdyby w nich czynnik ochrony 
celnej został uwzględniony. Wszak 
dzisiaj mówimy tylko o rynku krajowym, 
gdyż przyczyny uniemożliwiające ek
sport tkwią głębie}, aniżeli w samej wy
sokości zarobków. 

Dr. Laszek Kirkłen. 

OGÓLNA SYTUACJA. 
W dniu wczorajszym akcja strejkowa 

zakreśliła szersze kręgi,, aczkolwiek 
część większych fabryk była całkowicie 
lub częściowo czynna. 

Czynne były Widzewska Manufakta 
ra , Niciarnia Widzewska, częściowo 
bialnia i przędzalnia Szajblera i Grohma
na oraz kilka mniejszych przedsię
biorstw, 

W dniu wczorajszym porzucili robot 
nfcy pracę w fabryce tow. akc, Rosen-

blatt, K. Hoffrichter, R. Biederman i 
całym szeregu przedsiębiorstw średniego 
przemysłu. 

Przebieg strejku jest całkowicie spo* 
kojny, ani władze policyjne i administra
cyjne, ani komisje strejkowe nie zanoto 
wały żadnego zatarga. 

Komisje strejkowe oraz zarządy zwiąż 
ków przypuszają, l i dzień dziesiejwy 
będzie dla akcji strejkowej przełomo
wym, a to zs względu na zapowiedziane 
na dziś wiece poselskie i pochody de
monstracyjne. 

PRZEBIEG DRUGIEGO DNIA STREJ
KU, 

Wczoraj nad ranem wysjannicy głów 
nej komisji stejkowe) obchodzili fabryki, 
w których onegdaj jeszcze pracowano, 
w celu skłonienia robotników, by przy
łączyli się do ogólnego strejku. 

Delegacje urządziły wiece w fabry
kach Bidermana, Ossera, Ajzenbrauna, 
Szwajkierta, oraz Szajblera i Grohmana, 
przyczem wskazywano na opór przemy 
słowców, który będzie zlamauy jedynie 
solidarną akcją wszystkich robotników. 

W fabrykach powyższych po wie
cach natychmiast robotnicy porzucili 
pracę i jedynie u Szajblera w niektórych 
oddziałach pracowano. 

Również odbyło się zebranie w fabry 
ce Allart, Rousseau i spółka przy ulicy 
Wólczańskiej, przyczem robotnicy uch-

iii pracować jedynak; do wieczora, s 
następnie, z dniem dzisiejszym przystą
pić do bezwzględnego strejku. 

Po unieruchomieniu wielkich fabryk 
komisje strejkowe zwróciły się do 
mniejszych przedsiębiorstw, gdzie nastę 
pnie również porzucono pracę. 

Wniektórych tylko fabrykach mniej 
szych przemysłowcy przyrzekli robotni
kom, że dadzą im bez strejku podwyżkę, 
jaką otrzymają strejkujący włókniarze, 
wobec czego robotnicy ci tymczasowe 
pracują. 

Na zebraniach w fabrykach uchwa
lona strejk prowadzić aż do zwycięstwa. 

Obecnie strejkuje przeszło 85 proc. 
włókniarzy łódzkich, przyczem o ile do 
poniedziałku przemysłowcy aU rndcol* 
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swego stanowiska, prawdopodobnie w 
pozostałych fabrykach robotnicy opusz
czą warsztaty. 

Robotnicy na zebraniach fabrycznych 
domagali się, aby zarządy związków za 
rządziły obostrzenie strejku, ornz de
monstrację o ile do poniedziałku przemy 
słowcy nie ustąpią, a rząd nie będzie e-
oergicznie interwenjował, b. 

SYTUACJA NA PROWINCJI. 
Według wiadomości posiadanych 

przez główny zarząd klasowego związku 
włókniarzy strejk objął Pabjanice, 

Zgierz, Ozorków, Tomaszów, Żyrardów 
Zduńską Wolę i Piotrków. 

W Częstochowie sytuacja jest dotąd 
niewyjaśniona. 
DWAJ PRZEMYSŁOWCY PRZYJĘLI 

WARUNKI ROBOTNIKÓW. 
Według informacji uzyskanej od pre 

zesa związku klasowego p. Kałużyńskie 
go ki lku fabrykantów, jak Lifszyc, Wól
czańska 6, H. Liberman, Piotrkowska 
167 i B-cia Lipszyc, ul. Kątna — oświad 
czyli gotowość podpisania umowy z u 
wzglednieniem 23 proc. podwyżki płac 
robotniczych, b, 

BIAŁYSTOK PRZYSTĘPUJE DO 
STREJKU. 

W -myśl przyrzeczenia przystąpienia 
do strejku robotników przemysłu biało
stockiego — przygotowują jak o tem za 
wiadomiony został Związek Klasowy, 
kierownicy Związków robotniczych o-

ctrą walkę o poprawę warunków płacy. 
W dniu dzisiejszym straj ma objąć 

Wszystkie fabryki włókiennicze. b. 

STREJKU W „WIDZEWSKIEJ MANU
FAKTURZE" NIE BĘDZIE. 

J a k się dowiadujemy, delegacja robo 
fn fków „Widzewskiej Manufaktury" 
zwróciła się do dyrekcji w celu wyjaśnię 
nia sytuacji w te{ fabryce w związku ze 
strejkiem. , 

Dyrekcja wyjaśniła, że robotnicy 
„Widzewskiej Manufaktury", p o ukoń
czeniu strejku otrzymają tę samą pod
wyżkę, jaką uzyskają strejkujęcy wobec 
(czego nie potrzebują oni przerywać pra 

Robotnicy zgodzili się na to t posta
n o w i l i n ia strejkowttć, b. 

ODEZWA P.P.S. 
Wzwiqzku z wybuchem strajku wy 

da w dniu dzisiejszym Polska Partja Soc 
jalistyczna edezwę treści naitrjpującui 

Znowu stanęliśmy do war«:i z kapita 
.istarai o p awo do życia. Od szeregu 
ir-.cięcy głodu i nędzyr zmuszono nas 
zńcwj porzucić pracę, opro~i. i fabryki 
by ratować życie. 

Zamachy na prawo robotnicze, przed 
UZenit dnia pracy, wyzucanie robotni 
kóv/ aa bruk, zimno i głód |3V to dzie 
iem kapitJu. Wzrastająca co inia dro
żyzna, powodowana brakiem żywności, 
którą wywieziono za granicę, oto skutki 
pieczołowitości, jaką kapitaliści otacza 
ją robotników. 

Żyjąc w ostatniej nędzy zostaliśmy 
zmuszeni do wypowiedzenia walki, 

— Klasowe związki zawodowe wystą 
piły z żądaniami 15 proc. podwyżki płac. 
Kapitał żądania nasze odrzucił, uznając 
je za niesłuszne a tymczasem drożyzna 
wzrasta znowu i ponownie zmuszeni jes 
teśmy do wystąpienia z nowymi żąda
niami 23 proc. podwyżki. Nie pomogły tu 
taj argumenty, na skutek obliczenia U-
rzędu Statystycznego, iż minimum egzy 
stencji rodziny robotnika wynosi dzien
nie 6.75 zł., a robotnik zarabia dziennie 
2 zł. 16 gr. Jub 3 zł. i przymiera z głodu. 

Przemysłowcy nie zgadzają się na na 
sze żądania, bo w Ich interesie leży nie 
tylko wygłodzenie mas, ale i odebranie 
nam wszystkich praw, jakie dziś posia
damy. 

Przemysł strajku się boi, lecz liczy na 
to, że nasze jednolite wystąpienie zała 
mie się, że robotnicy miast żądać przyj 
dą do nich żebraćl i dlatego prowadzą 
politykę zwłoki. Przemysł patrzy na nas 
i oblicza nasze siłyl 

Walkę, którą wypowiedzieliśmy ka 
pitałowi — to dla kapitału nietylko wal
ka o podwyżkę, ale to przegląd naszych 
sił bojowych. Każde chwilowe choćby 
zachwianie się, da kapitalistom broń do 
dalszej z nami walki i ciemiężenia nasi 

Wobronie swej egzystencji i żyda 
robotnicy zdecydowani są do walki bez
względnej. Głód i kilkumiesięczne bez
robocie zadecydowało o walce — o wal 
ce do ostateczności. 

Wzywamy Was Robotnicy! w ręku 
Waszym sprawa Wasza. Niechaj w wal 
ce tej nie zabraknie nikogo! 

Pamiętajcie Robotnicy, że drożyzna 
wzrosła o 31 proc, że do wyżywienia mas 
ludowych, do przetrzymania zimy, aż do 
czasów nowych zbiorów, brakuje Pol
sce zboża, — że w Polsce jest przeszło 
150 tysięcy bezrobotnych. Stan w jakim 
obecnie żyjemy pogarszać się będzie z 
dnia na dzień i Polska może stać się cmen 
tarzem żyjących trupów! — p. 

PRZEDSTAWICIELE ZWIĄZKÓW RO
BOTNICZYCH U KOMISARZA RZĄDU. 

W dniu wczorajszym o godzinie 5-ej 
popoł. zjawili się u Janiszewskiego, peł
niącego nieobecność p. Iżyckiego obo
wiązki komisarza rządu na m. Łódź 
przedstawiciele wszystkich związków 

robotniczych, a mianowicie p. Kałużyń
ski ze związku klasowego, p. Piechotów 
na ze zw. chrześcijańskiego i p. Ogłow 
ski ze zw. „Praca' celem złożenia listu 
na uzyskanie pozwolenia odbycia w dniu 
dzisiejszym wieców na rynkach łódz
kich i urządzenia pochodów. 

Przedstawiciele związków na żąda
nie p. Komisarza dania mu gwarancji 
spokoju podczas wieców i pochodu od
powiedzieli, iż mówcy przemawiać będą 
tylko o akcji strajkowej, natomiast nie 
będą poruszać kwestji politycznych, a 
przy końcu przemówienia każdy mówca 
nawoływać będzie do zachowania spoko 
ju podczas całego przebiegu strejku. 

Do południa dnia dzisiejszego mają 
związki przedstawić Komisarzowi listy 
mówców, jak tego formalność wymaga. 

W końcu Komisarz J^*>; szewski wy 
raził swe zadowolenie z dotychczasowe
go zachowania się pełnego godności ro

botników, p. 

NIEUSTĘPLIWE STANOWISKO 
PRZEMYSŁOWCÓW. 

Z powodu przedłużenia się strejku w 
przemyśle włókienniczym, okręgowy in 
spektor pracy p. Wojtkiewicz z własnej 
inicjatywy udał się wczoraj do związku 
przemysłu włókienniczego w Państwie 
Polskiem, w celu skłonienia przemysło
wców, by poszli na pewne ustępstwa. 

W odpowiedzi członkowie zarządu 
wskazali, że sprawa ta była tematem 
kilku obrad zarządu, który doszedł do 
wniosku, że niemożliwe jest udzelenie 
robotnikom jakiejkolwiek podwyżki. 

Dalej stwierdzono, że wogóle w najbliż

szej przyszłośd trudno będzie przemy* 
łowi utrzymać dotychczasowy stan uru
chomienia, ponieważ rynek wewnętrzna 
jest narzucony, a na eksport nie można 
liczyć z powodu niemożności konkuren
cji z Czechami, którzy dzięki tańszej 
produkcji, sprzedają towary nawet w Ło , 
dzi taniej, niż miejscowy przemysł. 

Zdaniem p. Barcińskiego nawet pod* 
wyżka 2-ch proc, uniemożliwiłaby jaki
kolwiek zbyt produkcji. 

W ten sposób pierwsza interwencja 
przedstawiciela władzy natrafiła na ber 
względny opór przemysłowców. b. 

DZISIEJSZE WIECE. 
Wdniu dzisiejszym odbędą się liczne • 

wiece strajkujących robotników. Tere
nem wieców jest Bałucki Rynek, Zielo 
ny, Wodny i Górny. Na wiecach prze
mawiać będą przedstawiciele związków 
delegaci komisji strajkowych oraz pos
łowie trzech partji robotniczych. b. 

KTO BĘDZIE PRZEMAWIAŁ NA DZJ 
SIEJSZYCH WIECACH. 

Wczoraj zarządy związków telegra* 
licznie zwróciły się do Warszawy i we
zwały posłów do bezwzględnego przyby 
cła *na zapowiedziane wiece, Z Warsza
wy przyjeżdżają prawdopodobnie pos

łowie socjalistyczni Szczerkówski i Zie-
mięcki, enpeerowscy — Waszkfewicz 5 
Michalak, Na wiecach przedstawione zo 
staną robotnikom rezolucje wzywające 
rząd do złamania oporu przemysłowców 
oraz wszczęcia energicznej walki z dro 
żyzną. b. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. 
Na zasadzie ustawy z dnia 23. 4. 1920 

roku o ograniczeniach w spiredaży i spo 
życiu napojów alkohoIbwvch według 
tekstu o;-*o>zonego w dn'u 9. 4. 1922 r. 
(Dz. Ust. R P, r. 1922 Nr 35'poz. 299), 
zakazuje się aż do odwoł. sprzedaży i wy 
szynku napojów alkoholowych, a to W 
myśl art. 7 p. c. p. 7 ust. sU .er* ze sprze 
dążą napo-5-v alkoholowych, tak zw. 
handle v ia i wódek winny być zamknięte 
restauracje zas wydające obiadv i zaką
ski, mo.«;'H być otwarte bez prawa sprze 
dąży i wszunku napojów alkoholowych. 

Zakaz powyższy obowiązuje od dnia 
29 listopaia az do odwołania. 

Sprawa placu dla sądu łódzKiego w Sejmie. 
Projekt znacznego zredukowania kwoty preliminowanej na ten cel 

Przystąpiono do budżetu min. rol
nictwa i dóbr państwowych. 

Po referade posła Gruszki (Piast) 
rozwinęła się dłuższa dyskusja w sprawie 
przywrócenia wniesionej przez rząd 

kwoty 520 tys. złotych na kupno placu 
pod budową gmachu sądu okręgowej© 
w Łodzi, 

Poseł Moraczewski uważa, kwotą te 
Ca wysoką j proponuje zmniejszenie jej 
do 450 iyy:<i'.R. 

Poseł Kwiatkowski (Ch. D.) proponu
je zmniejszenie tej kwoty do 150 tys. 

Poseł Stańczyk (PPS.) zwalczał zda
nie, i i w Polsce pracuje się mniej niż za 
granicą. 

Robotnicy nie mają zaufania do mini 
stra Kiedronia, wobec tego klub PPS, 
zgłasza wniosek skreślenie 100 złotych 

z preliminowanej kwoty. 
Do budżetu min. roi. i dóbr publłcz-

nyc zgłoszono poprawkę, aby zasiłek 
dla instytucji pracujących nad podniesie 
niem rolnictwa podnieść z 450 tysięcy 
złotych 600" tys. 

Do budżetów mfn. robót publicznych 
i kolei poprawek nie zgłoszono. 

Na tem dyskusję przerwano do na
stępnego posiedzenia, która odbędzie się 
we wtorek, 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 28 listopada. 
Na wstępie marszałek wygłosił prze 

mówienie, poświęcone pamięci zmarłe 
go £osła Źychlińskiego (Piast). 

1 czytaniu odesłano do komisji 

reform rolnych ustawę o znoszeniu słu
żebności i nowele do ustawy o scala
ni gruntów. Przystąpiono do 1-go czy
tania noweli o przejęciu na własność 
państwa gruntów na Kresach. 

Poseł Królikowski oświadczył, że 
ponieważ ustawa ma być legalizowa
niem bezprawia, protestuje i wnosi o od
rzucenie projektu. Wniosek posła Kró
likowskiego upadł, a projekt nawcli o-
desłano do komisji reform rolnych. 

W 1-szem czytaniu odesłano do ko
misji spraw zagranicznych ustawę w 
sprawie przedłużenia czasu trwania u 
stalonego w art, 20 konwencji handlo 
wej, między Polską, a Francją i przyślą 
piono do 3-go czytania ustawy o zakwa 
terowaniu wojska. 
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ZAKWATEROWANIE WOJSKA. 
Poseł Chrudzki wyraża niezadowo

lenie z ustawy, aby praw"omocnpść jej 
trwania ograniczyć do 3 lat. 

Po przemówieniach posła Kościałko-
wskiego Somera i Inslera, którzy popie 
rali cały szereg poprawek, oraz po od

powiedzi przedstawiciela min. spraw 
wojskowych ppłk. Petrażyckiego przy
jęto poprawkę posła Wędziagolskiego, 
aby koszta zakwaterowania rozłożone 
były na całe państwo, a nie tylko na gm. 
których zakwaterowanie się odbywa. 

Dalej przyjęto poprawkę posła So
mera, a wreszcie na wniosek posła Głą-
bióskiego dodano nowy artykuł 20-ty na 
stępującej treści: Pomieszczenie prywat 
ne wynajęto na kwaterę, może być na 
ż?danic kwaterodawcy zwolnione po u-
pływie jednego roku od czasu za ;ęria i 
nie może być ponownie zajęte przed u-
plywem 3 lat od czasu zwolnienia, W 
głosowaniu przyjęto całą ustawę w 3 
czytaniu. 

DODATKOWY PRELIMINARZ 1924. 
Z kolei przystąpiono do dodatko

wych preliminarzy budżetowych na rok 

1924. Sprawozdawca poseł Zdzicchow-
ski zaznaczył, że budżet bież, roku, któ
ry przewiduje w wydatkach 1582 miljo
nów, będzie powiększony o dodatkowe 
kredyty 123 miljonów. Dodatek ten spo 
wodowany został drożyzną ofaz nieśne 
dziewanymi wydatkami. 

Działalność komisarza oszczędnoś* 
dowego nie znalazła odpowiedniego wy 
razu w zmniejszeniu wydatków. Osiąg
nięte oszczędnośd zostały pochłonięte 
przez podnoszenie mnożnej. Anom:.!jĄ 
budżetową jest opieranie go na dotych- . 
czasowej ustawie o uposażeniu urzędni
ków po przeprowadzeniu reformy walu
towej, stosowanie mnożnej jest anachro 
nizmem. Skasowanie mnożnej musi się 
odbyć w tych warunkach, które zabezpie 
czą byt urzędnikom. 

Reforma monetarna nie jest jeszcze 
ukończoną a aktywny bilans handlowy" 
wzmocniłby ją, lecz niestety jest on bier 
ny. Zagadnienie kryzysu jest kwestja-
zdjęcia z produkcji tych ciężarów, k tó-
re ją tłumią. Należy uregulować kwest;? 
pracy w granicach ustawodawstwa za
chodniego, powiększyć obieg pieniężna 
stosownie do potrzeb podatkowych ti 
kredytowych i udostępnić kredyt. Dużll 
rolę może odegrać kapitał zagraniczna/ 
na potrzeby gospodarcze. 

Referent wnosi o załatwienie ust-iW7 
o dodatkowych kredytach, (budżet -.aj* 
mu, senatu, prezydjum rady ministrów z 
czego 135 tys. na Polską Agencję Tell^rf 
raficzną) — przyjęto bez 'dyskusji. 

REFORMA PODATKU ÓBROTO-
WEGO. 

Warsz. kor. .„Republiki" telefonujcie 
Ministerstwo skarbu opracowuje )pofl 

przewodnictwem podsekretarza stanu P-
Moszkowskiego pro;ekt noweli zmienia* 
jącej postanowienia/' ustawy o poi lat
kach obrotowych, które okazyły się sofe* 
praktyczne i odbiegają od obecnej sjytu* 
acii w kraju. 
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stra i generała. 
W aaaju r. 1023 rozmawialiśmy z ów

czesnym prsm;crom, p. gen. Sikorskim 
«• roli p<rasy w życiu społecznym. Przed 
poludniljun tegoż dnia wygłosił on iiuż-
sze p r z e m ' •'; do zaproszonych ad 
hoc dzapnrikarzy z całej Polski, gdzie 
w sposćjb bardzo europejski i bardzo 'ku! 
turalny ttcrśslił doniosłą rolę póliłyc/ną 
prasy c^rtcńnoji W rozmowie prywat: 
Sej silniąj jeszcze pedkreślir te momenty 

— .Qziy pan premjer przypomina so
bie ton j i r :vy prawicowej po zabójstwie 

p. prejsydenta Narutowiczci, kiedy ob
ła.! pan stiier rządu? — pytaliśmy. 

— O tak! Zostały nawot wówczas 
Wydane Ąęjgądzeifa, m a j ą c e na celu ści
słą ochrojac p r a w a i konstytucji. Zresztą 
przeciwify jestem wszelkim restrykcjom 
1 represjom yęsasowym, gdyż wydaje ml 

iż ązkody społeczne, wyrządzone 
Przea; petft; ustajev/e ograniczenia wol
ności słowa są ?fcv/ssc większe, niż te, 
które w n i k a j ą ze zbytniej swawoli lub 
nadsaie:aoe,go teiup^amentu poszczegól
nych puWicystów. 

Słcwa p. premjerą Sikorskiego zapa
dły nam głęboko w paanięć. Na straży 
swawoli stpi powszechne prawo obowią
zujące i żfcidne ograniczenia swobodnej 
Opinji nie racgą być poze.tym wytłóraa-
^alne. W kilka tygodni pćztniej padł ga
binet p. gen. Sikorskiego i nastąpiła era 
rządów Clfenopiasta, gdzie kpnfiskaty i 
•opresje syjpały się jak z rękawa, a okól
niki mini^terjalne zainicjowały t. zw. 
••Ostry kr-jReys" webec prasy opozycyj
nej. Szkocty., że minęły czasy liberalizmu 
P- Sikorskfcgo.... 

Liberaliziftnu p. generała Sikorskie-

szczęśliwa (zarzuty na ?.arzutjl) jest wy
raź nic sprzeczna z z a s a d a m i paszej kon
stytucji. Nikt nie ma prav/ą zabronić 
prasie, aby nie czyniła zarzutów po
szczególnym osebem i władzom, zarów
no wojskowym, jak i cywilnym, a władze 
wojskowe w polskim ustroju demokra
tycznym nie są w niczym wyższe i bar-
dziejdsiej uprzywilejowane, niż inne! Ot, 
riaprzykład, w niniejszym artykule naj
zupełniej poważnie czynimy zarzut p. 
ministrowi spraw wojskowych, generało
wi Sikorskiemu, iż dopuścił w ogóle uo 
wydania zarządzenia cytowanego, a wo
bec praw, a nie okólników, w Polsce 
oboY/iązujrcych, nikt nie może zabronić 
publicyście rzeczowego krytykowania 
poczynań rzijdu i ministrów. 

Rzeczą jest zgoła odmienną sprawa 
szarpania i uwłaczania czci wojska. — 
Cześć jednak armji, podobnie, jak i każ
dego innego organu państwowego znaj
duje ochronę prawną w powszechnym 
kodeksie karnym, a specjalne podkre
ślanie tego okólnikami nie wydaje się 
nam właściwe. Wszelkie tego rodzaju 

rozporządzenia sprzeciwiają się idei pra
worządności i zachęcają urzędników do 
gorliwości zbytniej i niepotrzebnej, która 
może okazać się zgubną w skutkach. — 
Jest rzeczą znaną z dawnych czasów, że 
okólniki przysłaniają tylko treść prawa, 
a chcielibyśmy właśnie, by prawo w Pol
sce zajaśniało w całej swej świetności i 
okazałości!... V^ 

A dalej: p. minister generał Sikorski 
zwrócił się do ministerstwa spraw we
wnętrznych z prośbą o energiczne stoso
wanie przepisów o konfiskacie)... Konfi
skata w naszym demokratycznym prawo 
dawstwie prasowym traktowana jest bar 
dzo oględnie, a w praktyce już dzisiaj 
stosowana jest dość często, aby trzeba 
było kłaść jeszcze na nią szczególny, 
energiczny nacisk. Dowodem tego są 
liczne wyroki sądowe, które konfiskatę 
odrzucają, niestety, już zbyt późno, gdy 
jest ona już faktem, którego skutków 
materialnych nic nie odwróci. Zdaniem 
tedy naszym, dyspozycje min. sprawie
dliwości iść winny w odmiennym zgoła 
kierunku, a starania p. ministra generała 

Sikorskiego nie powinny być uwieńczo
ne rezultatem. 

Dziwne jest, bardzo dziwne, że za* 
znaczone jest nawet oficjalnie, i ł p. ge
nerał dyspozycje swe wydał właśnie po 
powrocie z Paryża, z Francji, klasyczne
go kraju wolności prasy, gdzie rząd i spo 
łeczeństwo doskonale rozumie wartość 
swobodnej, niekrępowanej k ry tyk i , k tórą 
tak mądrze i piękni* uzasadnia! p. ge
nerał w r. 1923, gdy był prenijerem... 

Rozumiemy doskonale pewne fakty 
które spowodowały wydanie ostrych za
rządzeń: aitykuły red. Słpic ł w sk»«go. 
krwawy pojedynek z gen. Szeptyokłm, 
błazeńskie popisy p. Nowaczyńskiego. 
Ale represje? Konfiskaty? Wzmocniony 
nadzór prokuratorji wojskowej i cywil
nej? 

Prasa demokratyczna doskonale zapa 
mięta sobie zarządzenia p. młatetra ge
nerała Sikorskiego i będą jeszcze chwi
le, kiedy mu je przypomni. 

Czesław OltaszewsKi. 

„Fachowcy" w polityce. 
A więc mamy „nowy" gabinet, a właś 

crwłe tylko odnowiony, zrekonstruowa
ny. 

Taka „rekonstrukcja" może obejmować 
nawet wszystkie teki, może się stać i * 
toiną zmianą rządu, ale, o ile będzie Łak 
pokojowe, niewinnie, skromnie nazwana 

8o..; Fakty i słowa stanęły przed oczami/— nie wywoła żadnych poważniejszych 
jak żywe, gdy na biurko redakcyjne 
^Padł onegdaj w nocy dziwny okólnik 
oficjalny wysłany do prasy za pośredni
ctwem P.A.T. Wydrukowaliśmy go już 
^e wczorajszym numerze „Republiki", 
a le dla w i $ ; s z e J jaskrawości i uwypu
klenia, p o w J f c r m y rp.z j*szcr.c: 

nW związk*!! z ukazującemi się w ostat 
nich czasajch zarzutami o rzekomym 
braku reagpwania właściwych czynni
ków rządo^-ych na zarzuty, skierowane 
Pod adresem poszczególnych osób i 
Władz wojskowych, prezydjum rady mini 
s l fów komujjikjje: Minister spraw woj
skowy-Ji po powrocie z zagranicy wy-
•kl natychmiast -zereg zarządzeń zmie 
r*ających dp ścigania należytym try
bem winnych uwłaszczania czci wojska, 
^dziet dó zapobieżenia rozpowszech 
n*anhi artykułów prasowych o wspom 
niancj treści W szczególności polecił 
Prokuratorpjp wojskowym dawać infor 
r n a cje o wstjełkich wystąpieniach praso
wych, szarpiących cześć wojska i władz 
Wojskowych.. Ponadto zwrócił się do 
^flu&terstwa. sprawiedliwości z prośbą 
0 Polecenie prokuratom ścigania wy-
s ^pień pnfcowych, a do ministerstwa 
sPraw wewnętrznych o wydani* zarżą 
^ ń , celeń. energicznego stosowania 
B r zepisów o konfiskacie". 

• * 
Oficjalne , ogłoszenie podobnego do

gasaniu je«4 rzeczą już samą, w sobie 
'-barakterystłyczną.1 Spróbujmy zanalizo-
J"'ać g 0 wcd\ig poszczególnych ustępów, 

V Później 'pcuiówić o całości. 
Wc wsta je dokument slwierd/a. iż 

w

: ostcilnich'czasach ukazują się z ń T Z u l y 
' ^ekomymi braku reagowemia właści

w y c h . :-7.Vr?i\-Ą»J v rządowych na z a r z u t y , 

j^5** - 'ąłio ped adrc&oi pos/.czegól-
nVcn osób i władz wojskowych. Redak-
C j a ' ustępu t tego, aczkolwiek niezbyt 

.„wstrząsów", ani nawet zbytniego zainte 
resowania. 

— Zamiast Pawła, będzie Gaweł — i 
na tern koniec! Właściwie, społeczeństwo 
niezupełnie dobrze wie, czem się rćżni 
jeden od drugiego i dlaczego nagle na
stąpiła ,.rekonstrukcja", ale nie przejmu
je się tern swejem nicuswiadoraieniom, 
traktuiąc te rzeczy z całą obojętnością. 

Czy można się temu dziwić? Bynaj
mniej! 

Wszak od dłuższego czasu sejm, a 
szczególnie jego najruchliwsza, opozycyj 
na część zajmuje w stosunku do rządu 
stanowisko t. zw. „życzliwej neutralnoś
ci". Pozycja bardzo wygodna, uwalniają
ca od wszelkiej odpowiedzialności i do
puszczająca nawet możliwość łagodnej 
krytyki. Czemużby więc kraj cały miał 
się bardziej przejmować i silić się na dy 
pionaatyczną „życzliwość", kiedy w grun 
cie rzeczy jest tylko zwyczajnie neutral
nym — to znaczy: poprostu — obojętnym 
na to wszystko, co się dnieje hen, tam, 
gdzieś — w Warszawie... 

Jeżeli się jwzyjrzymy temu, w jaki 
sposób przeprowadza się u nas rekon
strukcję rządu, dojdziemy do Wniosku, że 
dła ptólnego obrazu uleżałoby whściwic 
ogłosić konkurs: 

„Potrzebny jest minister — fa
chowiec w tej a tej dziedzinie. — 
Pobory takie a takie, światło, opał 
i koszty reprezentacyjne zagwaran 
towane i t. p." 

Prawdopodobnie tą drogą znaleziono 
by istotnie odpowiednich ludzi, gdyż „nie 
zapisanych kart" i niewykrytych talon- 1 

tów mamy w Polsce dużo. 
Taki sposób postępowania byłby naj

bardziej konsekwenty i wprost wynika
jący L tych okoliczności, jakie towarzy
sz*, każdej niema! „rekonstrukcji". 

Wprawdzie, Państwo nic jest przed
siębiorstwem, a stanowisko m i n i s t r a — 

nie jest posadą, którą się proponuje tej 
czy innej osobie, wedle „prywatnego" 
czyjegoś pomysłu i wyboru, ale, niestety, 
system ten u nas jest faktycznie od dłuż
szego już czasu stosowany. 

Stwierdzamy nadto, że .posady" mi
nistrów ostatnio już nikogo nie nęcą. Lu
dzie się długo namyślają, zanim zdecydu
ją się przyjąć zaofiarowaną „tekę": 

— Czy wiadomo, jak długo będę mi 
nistrem? — zastanawia się kandydat — 
a tymczasem tracę pewniejszy kawałek 
chleba?! 

Są to niemal autentyczne zaltrzeże-
nia nowomianowanych ministrów. 

Przypominamy sobie również szereg 
wypadków, gdy wojewodowie, którym 
proponowano „awans" na ministrów, za 
strzegli sobie powrót na dawne stanowi
ska, w razie — kto wie? — nowej rekon 
strukcji.... 

Dlaczego tak się dzieje? 
Poprostu dlatego, te od szeregu lat 

stronnictwa po1i'yczne uchylają się od wy 
raźnej i śmiałej odpowiedzialności za 
rządy. 

Jeszcze i dlatego, że wszystkie niemal 
gabinety dotychczasowe były tworzone 
w celach doraźnych, dla wybawienia 
kraju z jakiegoś kłopotu chwilowego 

Były to rządy, które niemicc by na
zwał: ,,Verlegenhcits-RcgierH\ng"! 

Sikorski, Nowak, Michalski, Ponikow 
ski, Skulski, Grabski i łd. Ltd. — wszy 
slko to było prowizoryczne, politycznie 
bezprograraowe i trzymane stale na sznu 
reczku intryg kuluarowych, pociągnięcie 
którego wywoływało tajemniczą i prze 
ważnie bezcelową — „rekonstrukcję"! 

Ministrowie byli i są przez kluby pofpo szeweku.... 
solskie traktowani, jek eunochowie poli 

tyczni, którzy po to tylko istnieją, by la 
tele zajmować, żeby nie było — próżni. 

Jest to wynikiem tego dziwacznego 
pojęcia o ponadpartyjnej fachowości, któ 
ra stanowi w gruncie rzeczy wygodny 
parawanik dla obrabiania drobnych inte 
resików partyjnych — za kulisami, dre 
g ą nacisku „od tyłu". 

Fachowość na stanowisku ministra— 
jest w istocie rzeczy zupełnym nonsen
sem. 

Znamy polityków angielskich, którzy 
kolejno byli ministrami: spraw wewnątrz 
nych, sprawiedliwości, wojny i marynat 
ki. 

Nikt nie twierdzi, że dany ministet 
był fachowcem we wszystkich tych dzie 
dżinach, ale bezwarunkowo musiał być 
politykiem, tj. człowiekiem konkretnych 
poglądów i programu. 

Dział zaś techniczny — fachowy -~ 
prowadzą podsekretarze stanu, wicemini 
strowie, którzy przeważnie są urzędnika 
mj stałymi. 

Fachowość zresztą naszych ministrów 
przypomina nam anegdotkę o pewnym 
szewcu, któremu zaprezentowano dzieło 
w i e l k i e g o malarza: p. tzewc obejrzał kry 
tycznie portret i oświadczył wreszcie z 
miną triumfatora, ee buty są źle aamalo 
wanc: 

— To jego fach, on się na tern IcjKe'' 
zna!... 

Całokształt naszej polityki jest jednak 
tym obrazem, który malowany być może 
tylko ręką artysty-polłtyka, a nie przez 
zespół rzemieślników, z których każdy 
będzie robił swoją część „fachowo — 

A. Sz. 

LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIEKA W OBRONIE EGIPTU. 
Paryż, 28 listopada. 

Agencia Wscho'-1:;".-!. 
Francuska liga obrony praw człowie 

ka i obywatela ogłosiła manifest, potę-
j^iający postępowanie Anglji w Egipcie. 

Odezwa nazywa ultimatum, jakie 
rząd konser-watywny angielski wystoso
wał do gabinetu egipskiego, wystąpie
niem nicsłychanein, nadmieniając, że ul
timatum to możnti porównać do ultiińa 
tum Austrji, wystosowanego do Serbji w 

roku 1914. Egipt postępuje lak, jak wó
wczas postąpiła Serbja: Chce wykonać 
wszystkie warunki, które nie naruszą- je 
go niepodległości, w którą specjalnie er. 
ły swój atak skierowała Anglja. 

W interesie pokoju światowego i s* 
j rnostanowienia narodów liga domaga się 
przedstawienia sprawy konfliktu anglo-
egipskiego Trybunałowi międzynarodo
wemu w Hadze. 



Krwawe rządy anglików w Egipcie. 
Liga Narodów zajęła się protestem parlamentu egipskiego. 

Londyn, 28 listopada. 
Przy usuwaniu wojsk egipskich z Su 

dana przez anglików doszło do tragicznej 
sytuarA Wojska egipskie oświadczyły 
dowódcy angielskiemu, że nie wyjdą z 
Sudanu. Dowództwo angielskie nie ma 
prawa wydawać im rozkazów. Czynić to 
może tylko prawowity rząd: rząd egip-
•ki w Kairze, 

Na te odpowiedzi anglicy otoczyli woj 
ska egipskie i dali im dwie godziny do 
namysłu. Po upływie dwóch godzin egip 
cjalnie mieli się poddać, Jeżeli nie — 
zostaną wymordowani, Oficerowie egip 
scy zażądali, aby pozwolono im porozu
mieć się z rządem kairskim. Wysłali oni 
do Kairu depeszę następującej treści: 

„Jesteśmy otoczeni przez wojska an 
gielskie. Żądają od nas opuszczenia sta 
łowiska. Prosimy o rozkaz, co uczynić?" 
Depesza egipskiego ministra wojny 

brzmiała jak następuje: 
„Wzruszony waszą lojalnością dono 

szą, wam, że wszyscy jesteśmy gotowi 
przelać ostatnią kroplę krwi za króla i 
ojczyznę. Jednakowoż, aby zapobiedz 

obecnie rozlewowi krwi rozkazuję wam 
opuścić Sudan, Rozkaz ten nie znaczy 
wcale, aby Egipt pozwolił uszczuplić 
swe prawa lub pokalać swój honor". 

Po otrzymaniu tej depeszy, wojska 
egipskie dopiero ustąpiły ze stanowisk. 
Miejsce ich zajęły wojska angielskie. 

KRWAWE STARCIA ODDZIAŁÓW 
WOJSKOWYCH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Landyn, 28 listopada. 
Reuter donosi z Kairu, ke dwa pluto 

ny jednego z batalionów sudańskich 
zbuntowały się w Charumie, wtargnęły 
do szpitala i zabiły dwóch angielskich 
poddanych, oraz dwóch lekarzy. Wojska 
angielskie zdziesiątkowały buntowników 
ponosząc znaczne straty. 

PROTEST EGIPTU W LIDZE NARO
DÓW, 

Genewa, 28 listopada, 
Sekretarjat Ligi Narodów postanowił 

przesłać prezesowi rady Ligi protest 
parlamentu egipskiego. 

BYLI MINISTROWIE ZAGLULA 
PASZY PROTESTUJĄ. 

Kair, 28 listopada. 
Odbyło się tu wielkie zgromadzenie 

na którem kilku b. minstrów gabinetu 
Zaglula paszy zaprotestowało przeciw 
stanowisku rządu egipiskego, a zwłasz
cza przeciw zgodzie na wycofanie wojsk 
z Sandanu i masowe aresztowania. Are 
sztowano 4 deputowanych oraz wielu stu 
dentów, komunikacja kolejowa i wodna 
między Kairem i Sudanem została przer 
wana. 

ARESZTOWANIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 28 listopada. 
Władze angielskie zarządziły tu are 

sztowanie 35 osób. 
Według doniesień z Kairu, student 

któitgo aresztowano tutaj, oskarżony 
jest o urządzenie spisku na życie Allem 
biego. 

PERSJA W OBRONIE EGIPTU, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 28 listopada. 
Dziennik „Al Suam" zaznacza, żt 

Persja gotowa jest oddać imienieiia E îp 
tu sprawę kom.ktu angielsko-eejipskie« 
go Lidze Narodów. 

BEZSTRONNOŚĆ FRANCJI WlOBEC 
ZAJŚĆ W EGIPCIE. 

Paryż, 28 listoptada. 
Jak donosi „Petit Parisien"|, He*, 

riot odbył konferencję z ambasadoreal 
angielskim. Ambasador podkiteśliŁ id 
rząd angielski z wielkiem uznaniem wy« 
raiża się o lojalności i bezstronn/emu sta 
nowisku rządu francuskiego w sprawi* 
kryzysu egipskiego. Wedle informacji 
dziennika, w czasie rozmowy pumiszona1 

była również sprawa przedstawicieli dy
plomatycznych państw sprzymierzonych 
w Angorze. Wedle informacji „Matins 
w czasie konferencji Herriota z ambasa 
darem angielskim, poruszono teł spraw-
stanowiska świata muzułmańskiego wo
bec państw europejskich. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
POSŁOWIE ROBOTNICZY INTERWE

NIUJĄ W SPRAWIE STREJKU 
ŁÓDZKIEGO. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym posłowie Haraaz 

t Ziemięcki konferowali w sprawie stref 
ku łódzkiego z dyrektorem departamentu 
p. Szubertowiczem. 

Następnie udali się do prezesa mini
strów p. Grabskiego, któremu - przedsta
wili sytuację w Łodzi. 

Sytuacja ta zdaniem lek jest o tyle 
dętka, że przemysłowcy łódzcy nie wy 
kazują żadnej chęci do ustępstw., uwa
żając, te strejk obecny jest dla nich 
bardziej wygodny. 

Prezes ministrów p. Grabski przy
jął wczoraj p. Kalendera i nowego posła 
w Budapeszcie p, Michalskiego. 

MAGISTRAT ŁÓDZKI U PREMJERA 
W SPRAWIE KANALIZACJL 

Warsz, kor. „Republiki" telefonufei 
Dnia 27 b, m., p. prezes ministrów, 

Wł. Grabski, przyjął na audijencji prezy
denta m. Łodżk p. M^arjama Cynarskiego 
który złożył p. premjerowi memorjai w 
sprawie uzyskania fundusów na rozpo
częcie budowy kanalizacji i wodociągów 
w Łodzi Magistra m. Łodzi przezna
czył w swym preliminarzu budżetowym 
na cele kanalizacji na 1925 rok kwotę 5 
buł jonów złotych, którą to sumę ma za
miar uzyskać drogą przeznaczenia prze 
"widzianego w art 6 ustawy o tymczaso 
,wem urzędowaniu finansów komunal
nych, podatku od nieruchomości w obrę 
bie m. Łodzi na wyłączny dochód m. 
Łodzfi, na przeciąg 5 lat. 

P. prezes ministrów zainteresował «łę 
fcywo sprawą kanalizacji w Łodizń i obie 
cał poruszoną sprawę załatwić przy-
fchylnie. 

Prezydentowi Cynarsklemu towarzy
szyli posłowie: Chęciński, Harasz ł Mi 
chalak, wiceprezydent m. Łodzi i inży
nier Skrzywan, naczelny inżynier „wodo
ciągów i kanalizacji m. Łodzi. 

NOWE PREZYDJUM „WYZWOLENIA" 
Stosownie do uchwalonego w tych 

dniach nowego regulaminu wewntęrzne-
go, przystąpiło wczoraj P. S. L. do wy
boru prezydjum. 

Na stanowisko prezesa zgłoszono 5 kan 
dydatur senatora Wożnickietfo, posłćw: 
Malinowskiego, Poniatowskiego, Putka, 
Rudizińsikego. 

Pos. Malinowski i Poniatowski wyco
fali swe kandydatury. Nad wyborem 
prezesa odbyły się cztery głosowania. 
W pierwszym głosowaniu sen. Woźnicki 
otrzymał 24 głosy, p. Rudziński 22, a 
Putek 5 i pustych głosów było 4. W dru 
gim głosowaniu sen. Woźnicki — 27 gło 
sów, Rudziński — 23 głosy, pustych glo 
sów 4. Ponieważ bezwzględna więk
szość głosów wynosi 26, przeto senator 
Woznicki został wybrany prezesem lclu 
bu. Wybory czterech wiceprezesów 
odbędą się w przyszłym tygodniu. 

REDAKTOR „GAZETY WARSZAW
SKIEJ" SKAZANY ZA OSZCZERSTWO 

Warsz. kor. „Republiki1" telefonuje: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie sądu 

okręgowego, na którym rozpatrywano 
sprawę o oszczerstwo w druku przeciw 
redaktorowi „Gazety Warszawskiej" p. 
Wasilewskiemu, wobec członków komi
tetu uczczenia i. p. prezydenta Naruto
wicza. 

Świadkami w tej sprawie byli minister 
Sikorski, poseł Witos, b. premjer Skul
ski, oraz marszałek Rataj, który jednak 
na rozprawę nie stawił sie z powodu 
nawału zajęć. 

Obrońcą red. był adwokat Kłjeński. 
Oskarżony w ostatnim słowie nie 

uznaje swego czynu za zniewagę. 
Po mowie obrońcy, sąd w osobach 

sędziów: Ożarowskiego, Świątkowskiego 
i Janowskiego wydał wyrok, mocą któ
rego redaktor Wasilewski skazany zo
stał na jeden tydzień aresztu, 600 złotych 
grzywny i 60 złotych kosztów sądowych 

- X X -

Baldwin śladami Mąc-Donalda 
Podjęcie zerwanych rokowań z Sowietami. 

NOWE ROKOWANIA ANGIELSKO-
SOWIECKIE. 

Londyn, 28 listopada. 
„Westminster Gazelte" donosi, że 

/ząd angielski i sowiecki gotowe są na
wiązać rokowania w sprawie zawarcia 
układu, przewidującego odszkodowania 
dla obywateli angielskich, którzy ponie 
śli szkody na skutek wypadków polity
cznych. Gdyby Rosja udzieliła takich 
gwarancji, które mogłyby być przvi*»te 
przez londyńską Cfty, wówczas można-
by wziąć pod rozwagę możliwość udzie
lenia czysto prywatnej pożyczki, bez 
gwarancji rządu dla Rosji, przeznaczo
nej w danym stopniu na zakupy maszyn 
w Anglji, 

„Westminster Gazette" zaznacza, że 
Chamberlain odrzucił wprawdzie trak
tat angielsko-sowiecki, zostawił jednak 
sobie otwart? ^rzwi do nawiązania no
wych rc .; .ań. 

NOTY RAKOWSKIEGO. 
Polska Agencja Tclegraticzna. 

Moskwa, 28 listopada. 
Przedstawiciel sowietów RakoT/vski 

wręczył dzisiaj łorreign office dwie noty 
z których pierwsza wyraża ubolewanie 
z powodu odrzucenia przez rząd Baldwi 
na anglo - sowieckich traktatów i zrzuca 
z siebie Wszelką odpowiedzialność za to, 
druga zarzuca ponownie, że ogłoszony 
list Złnowjewa jest apokryfem. 

Piłsudski o organizacji artnfi. 
Naczelna władza wojskowa musi być demokratyczna, 

ale skoncentrowana w jednym ręku. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W sprawie organizacji najważniej

szych władz wojskowych warszawski 
„Kurjer" zamieszcza wywiad z marsza) 
kiem Piłsudskim. 

— Nie jest rzeczą łatwą, — powie
dział marszałek ,— ustalić u nas właści
wą organizację wojska. Przyzwyczajeni 
jesteśmy do wzorów monarchicznego u-
stroju aimji. I nietylko, my, ale i te 
wszystkie narody, gdzie długo rządziły 
monarchje, gdzie panujący z „Bożej łas
ki" był jedynym władcą wojska. W ustro 
ju zaś demokratycznym z natury rzeczy 
piętrzą się duże trudności Wszak nie 
sposób kolegjalnie dowodzić armją, a z 
drugiej srtony demokracje unikają posta 
wienia kropki nad i, gdy chodzi o kon
centrację władzy w jednym ręku. 

Najradykalniej jednak rozwiązały to 
zagadnienie Stany Zjednoczone. Tam 
wojsko zależne jest w zupełności od pre 
zydenta, a minister wojny, tak jak żresz 
tą I inni ministrowie, odpowiedzialny jest 
tylko przed prezydentem. 

Polska nie szuka z nikim konfliktów 
zbrojnych i nie chce prowadzić wojen— 

stwierdza z naciskiem marszałek' PifJ 

sudski — nie znaczy to jednak, by narzu 
eona nam wojna zastała Polska nieprzy
gotowaną. Wszak poto utrzymujemy woj 
sko. A skoro to wojsko jest —. musi byc" 
znakomicie przygotowane do celu wof 
ny. I tylko do wypełnienia tegp celu. 

Do utrzymania spokoju wewnętrzne • 
go Polsce wojsko nie jest potrzfobne. By
łoby za drogie. Wystarczy tufaj dobrze 
zorganizowana i dobrze płatna policja. 

Ktoś powie może, że wojsko jest po 
trzebne dla wychowania fizycznego mło* 
dego pokolenia. Odpowiedź) również 
prosta: zadrogo kosztuje osiągnięcie t e 
go celu. Można go zdobyć zaocznie tań
szymi środkami. 

Widzimy więc jasno, że wlojsko wy 
łącznie jest potrzebne tylko do celów 
wojny, której, raz jeszcze )ąowtarzam# 
nie chcemy, ale na którą wbtrew naszej 
woli, czekać musimy. 

Skoro mamy do czynienia tylko z ta 
kiem zadaniem wojska, głÓT^ny nacisk 
należy położyć na to, aby aumja miała 
wyraźnie zorganizowane d'zi«ły swej pr 

cy. 

ilo stanowi witftowm i tal 
Zamiast polityki pięści - sanacja administracji i reformy 

Warszawa, 28 listopada. 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowej ko

misji administracyjnej poświęcone spra
wozdaniu specjalnej podkomisji powoła 
nej dla rozpatrzenia materjału w związ
ku z szeregiem wniosków poselskich do
tyczących stosunków w województwach 
wschodnich. 

Na wstępie posiedzenia komisji po
wstał spór co do zakresu jej działania a 
wobec tego referenci złożyli swe spra
wozdania. 

Wdyskusji zabrał głos min, Thugut, 
który sprzeciwił się wnioskowi ref. 
Zwierzyńskiego o wprowadzenie stanu 
wyjątkowego w województwach wschód 
nich, uważając, te ludność województw 
wschodnich nie tyle jest nielojalną w 
stosunku do państwa, ile steroryzowaną 
chaosem, Wprowadzenie stanu wyjątko 
wego ludności nie uspokoi. Należy po
lepszyć warunki przez poprawą admini
stracji i podniesienie dobrobytu ludnoś
ci, Stan wyjątkowy byłby zawieszeniem 
szyldu, który nieby nie zmienił a skutki 
tego byłyby takie, że na terenie mię
dzynarodowym zakwestjonowanoby pra 
wa Polski do Kresów,. Wiele państw nie 
uznało jeszcze załatwienia sprawy gra 
nic wschodnich a agitacja bolszewicka 
we wszystkich stolicach czyha tylko na 
ten moment, by zakwestjonować nasze 
prawa. Stan wyjątkowy mógłby być 
wprowadzony wtenczas gdyby w woje
wództwach wschodnich było powstanie 

Środki takie rząd ma w swoim ręku' na 
bandytów mamy sady doraźne, prokura 
turę i sędziów śledczych. 

Stosunki się poprawią o "ile poliW-a 
nasza stanie się sprężystą, i jednolita 
Rząd nie wejdzie na drojgę „Kicrcń-
szczyzny", lecz ma odpowiednie sposo
by, aby na gwałty odpowiedzieć. Gwałty 
należy odeprzeć siłą jednak chorych sto 
sunków się nie uleczy. Rząd prosi ° 
cierpliwość bo sztuk magicznych nie jest 
w stanie dokonać. Nie należy traktować 
województw wschodnich, jałju> Kameru
nu, ale stworzyć odpowiednie warunki 
administracyjne ; ekonomiczne, a por z 8 
dek sam przyjdzie. 

Przemówienie min, Thugutta, przed
stawiciele lewicy przyjęli o'V.laskami. W 
dyskusji zabrał głos poseł Jieremica (ki 
białoruski) i Uziembło (PPSJ). 

Dalszą dyskusję odroczono do następ 
nego posiedzenia. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW 
W REWLU. 
Moskwa, 28 'tistopada. 

Jak donosi moskiewska radjostacja 1 

Talinna (Rewia) w rezultacie okoń' 
czonego procesu 149 komunfistów, z p0" 
wyższej liczby podsądnych 39 skazane 
na bezterminowe ciężkie robtot?, 28 na 1-
lat ciężkich robót, 6 na 12 Jjit, 19 na 1 ( 

lat, 5 na 8 lat, 15 na 6 lat, 16 na zamki" < 
cie w domu poprawczym na lat 4, 
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Ministerstwo spraw wewnętrznych twierdzi, że tak 
aczkolwiek w swoim czasie uznało pobie

ranie tego podatku za bezprawne. 
P O D A T E K D O C H O D O W Y OD U P O 

S A Ż E Ń . 
Na zasadzie arł. 12 ustawy z dnia 10 

stycznia 1924 r. w sprawie przepisów o 
Państwowym podatku dochodowym obo
wiązujących na całym obszarze Rzeczy
pospolitej (Dz. U. R. P. nr. 13, poz. 110, 
oraz na zasadzie rozporządzenia prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 12 kwiet
nia 1924 r. o podwyższeniu stawek po
datku dochodowego od uposażeń służbo
wych, emeryt/ur i wynagrodzeń za na
jemną prace (Dz. U. R. P. nr. 34 poz. 350] 
ministerstwo skarbu zarządza oo nastę-
puje: 

Pobór podatku dochodowego od upo
sażeń służbowych, emerytur i wynagro
dzeń za najemną pracę winien być w mie 
*iąeu grudniu 1924 r. dokonywany w do
tychczasowym trybie według sikali, usta-
*°nej dla potrąceń podatku w miesiącu 
listopadzie 1924 r. 

a) dla obszaru b. dzielnicy rosyjskiej 
'austrjackiej okólnikiem nr. 1. L. DPO. 
1991/11, ogłoszonym w nr, 245 Monitora 
Polskiego s dnia 24 października 1924 r.j 

b) dla obszaru b, dzielnicy pruskiej 
I górnośląskiej części województwa ślą
skiego okólnikiem nr. 2 L. DOP. 1991/H, 
ogłoszonym w nr. 246 Monitora Polskie
go z dn. 25 października 1924 r. (poz. 778) 

fAN P R E Z Y D E N T O D W I E D Z I Ł P R E 
Z Y D E N T A - M I N I S T R A . 

Podcaus ostatniego pobytu w War
szawie p, prezydent m. Łodzi, M. Cynar-
•ki, przyjęty został na specjalnej audjen 

przez p. ministra spraw wewnętrz
nych, C. Ratajskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencję w sprawach miej
skich. 

W Y S T A W A „ C Z Y S T O Ś Ć — T O Z D R O 
W I E " W Ł O D Z I . 

W wykonaniu uchwały magistratu 
[Magistratu z dnia 11 listopada r. b., de-
kgacja wydziału zdrowotności publicz-

postanowiła wyrazić zgodę na spro
wadzeni* do Łodzi ruchomej popularnej 
wystawy higienicznej „Czystość — to 
zdrowie". Wystawa zorganizowana zo
stała przez komitet wykonawczy I I I zjaz 
T* lekarzy i działaczy sanitarnych miej
skich. 

ZE Z W I Ą Z K U R Z E M I E Ś L N I C Z E G O . 
^ W niedzielę, dnia 30-go b. m. o godz. 

popoł. odbędzie się w łokalu cen-
^•alnego związku rzemieślników m. Ło-
jjsi przy nl, Południowej 4 posiedzenie 
palaczy społecznych w sprawie zało
żenia, w Łodzi oddziału Żydowskiego 
^Cntralnego towarzystwa emigracyjnego 
w Polsce. 

Z F A B R Y K I O S S E R A . 
wak dowiadujemy sî < wiadomości 

, C2orajsze „Exprcssii" o zajściach w fa-
''ycą Ossera były nieścisłe i dostały się 

P 0 ( * Prasę dzięki nieporozumieniu. 

A R E S Z T ZA P O Z B A W I E N I E LOKA 
T O R Ó W W O D Y . 

W myśl instrukcji ministerstwa spraw 
wewnętrznych kpmisarjat rządu ną m. 
*1 J 0 S £

ldzl ł dziś w areszcie urzędu 
•foczego na 7 dni Juljusza Millera, 

taściciela domu przy ul. Aleksandrow-
j ^ i 3 6 , za uchylanie się od naprawy 

u«ni na posesji, mimo upominania od 
tt0*aej władzy. b. 
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Dnia 27 b. m. bawiła w Warszawie 
delegacja samorządu łódzkiego w oso
bach pp. prezydenta Cynarskiego, wice
prezydentów Wojewódzkiego i Grosz-
kowskiego, ławnika Kulamowicza oraz 
naczelnika wydziału kanalizacji i wodo
ciągów, inż. Skrzywana. 

Delegacja ta w pełnym składzie, w to 
warzystwie posłów Chacińskiego, Hara-
sza i Michalaka, przyjęta została przez 
p. premjera Wł. Grabskiego, któremu 
wręczyła memorjał magistratu w sprawie 
budowy kanalizacji, prosząc o poparcie 
zamierzeń finansowych miasta, w me-
morjale zobrazowano dotychczasowe pra 
ce samorządu łódzkiego w sprawie kana
lizacyjnej i zaznaczono m. in., że w roku 
1925 przewiduje się budowę 13 kim, ka
nałów za cenę 3 miljonów złotych. Poza
tem około 1 miljona złotych trzeba bę
dzie przeznaczyć na wykup gruntów i 
600 tys, zł. na zakup inwentarza, nie
zbędnego do robót kanalizacyjnych. — 
Uzupełniających szczegółowych wyjaś
nień udzielali jop. prezydent Cynarski, 
wiceprezydent wojewódzki i inż. Skrzy-
wan. Do memoriału w charakterze za
łączników dodano budżet wydziału kana
lizacji i wodociągów na r. 1925, plan i 
program robót kanalizacyjnych w r. 1925 
oraz zapotrzebowanie gotówki podług 
miesięcy. P. prerojer z zainteresowaniem 
wysłuchał udzielonych mu wyjaśnień, 
szczegółowo zaznajomił aię z przedłożo
nymi planami i oświadczył, i e sprawę 
budowy kanalizacji w Łodzi traktować 

będzie z całą życzliwością, popierając 
finansowe postulaty zarządu miejskiego. 

Przed południem delegacja łódzka 
odbyła konferencję w ministerstwie 
spraw Wewnętrznych z dyrektorem de
partamentu samorządowego, Weisbrb-
dem, w sprawach podćftku od lokali i po
datku tramwajowego. W konferencji 
wzięli również udział: zastępca p. Weis-
broda, p. Porowski oraz p. Tworzydło, 
naczelnik wydziału w ministerstwie skar 
bu i p. Łakowski nacz. wydziału samo
rządowego. W sprawie podatku od lokali 
przedstawiciele ministerstwa apraw we
wnętrznych oświadczyli, ze jest on po
bierany przez miasta za cały rok 1924 
zupełnie legalnie i że opinja minister
stwa spraw wewnętrznych, zredagowana 
w tym sensie, przesłana już została do 
ministerstwa skarbu. Co się tyczy podat
ku od biletów tramwajowych — i tu 
przedstawiciele władz nadzorczych pod
kreślili, że magistrat m. Łodzi w tym 
względzie żadnej nielegalności nie po
pełnił i nie popełnia. Podatek ten po
bierany będzie do dnia 31 grudnia r. b., 
co się zaś tyczy roku przyszłego — spra
wa ta będzie jeszcze omówiona i prze
dyskutowana na wspólnych konferen
cjach czynników zainteresowanych. Pod
czas konferencji w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zarówno przedstawiciele 
magistratu, jak i ministerstwa zazna 
czyli, ie dążyć będą, w interesie szero
kich mas ludności do obniżenia ceny bi
letów 'tramwajowych,, 1 * » 

Pan Bednarczyk chce być prezesem 
towarzystwa ubezpieczeniowego. 
ale nie zna wartości majątku miejskiego,. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji dla 
spraw ogólnych ławnik wydziału gospo
darczego p. Bednarczyk poruszyf sprawę 
opracowania statutu dla miejskiej insty
tucji ubezpieczeniowej, mającej na celu 
ubezpieczenie ruchomości miejskich,. 

Ławnik Bednarczyk wskazał , te 
wśród majątku miejskiego znajdują się 
ruchomości szkół powszechnych, przy-
ozem miasto płaci 16 tys. zł, ubezpie
czeniowego prywatnego, a w roku bież. 
otrzymał premję ubezpieczeniową za po 
tary 1 i. p. — 4 tys. zł., wobec czego 
stworzenie takiej Instytucji jest nieod
zowne. 

Ponieważ jednak p. Bednarczyk nie 
mógł przedstawić ogólnej wartości ma
jątku miejskiego, radny Nowacki zapro
ponował, aby sprawę tę odroczyć na 2 
miesiące, a w międzyczasie magistrat do
kona oszacowania majątku miejskiego i 

materjał przedstawi komisfŁ 
Radny Kuk wskazał, że stworzenie 

nowych agend przy instytucji miejskiej 
czczą biurokracją i zaproponował, aby 
agendy tej nie stwarzać, a jedynie spra
wę tę ująć buchalteryjołe w stosunku do 
spraw ubezpieczeniowych. Wywody te 
poparł r. Holenderski. 

W końcu uchwalono sprawę tę odro
czyć w myśl wniosku r, Nowackiego. 

Następnie rozpatrywano sprawę wtnlo 
sku radnego Klima, co do prowadzenia 
w dalszym ciągu kursów wieczorowych 
z językiem wykładowym niemieckim. 

Jednakże ławnik wydziału oświaty i 
kultury Kruczkowski, aczkolwiek miał 
sprawę tę referować, nie przybył na po
siedzenie komisji, wobec czego uchwa
lono sprawy tej rozstrząsąć i zaJbowiązać 
ławnika Kruczkowskiego, by przybył na 
następne posiedzenie, (b) 

ODCZYT Z ZAKRESU HYGJENY. 
W niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 

6-ej wiecz., w lokalu narodowej o r g a 
nizacji kobiet przy ul. Kościuszki nr. 11, 
odbędzie się odczyt dr. Mogilnickiego n a 
temat: „Co każda matka o higjenie dziec
ka wiedzieć powinna?" 

We wtorek, dn. 2 grudnia r. b. o jj 
7-ej wiecz., w lokalu chrzęść, demo!;, 
przy ul. Ogrodowej nr. 34, dr. G a r l i ń s i : ; 

wygłosi odczyt na temat „Ślepota — n a j 
większe kalectwo", 

W niedzielę, dnia 7 grudnia r. b. o f . 
12-ej w południe w „Resursie Rzemieśl-
niczój" przy ul. Kilińskiego 117, kierow
nik miejskiej izby odkażającej, i nż . J a n 
Kleczkowski, wygłosił odczyt o „ G a z a c h 
trujących w walce z chorobami z a k a ź -
nemł". Podczas odczytu wyświetlane bę
dą przezrocza. 

Odczyty higieniczne, organizowana 
przez sekcję propagandy przy wydziale 
zdrowotności publicznej, cieszą sję za-
służonem i zrozumiałem zainteresowa
niem wśród szerszych warstw ludności 
m. Łodzi. Wejście ną odczyty bezpłatne 

Wykazy do podatku dochodowego 
winny być przedstawione do 15 stycznia 1925 roku. 

Do dnia 15 stycznia 1925 roku winni 
właściciele domów przedstawić wła
dzy skarbowej Imienne listy osób, które 
w dniu 15 grudnia rb, zajmowały w jego 

posiadłościach budynkowych mieszka
nia, lub jakiekolwiek pomieszczenia. 

Pozatem każdy lokator dostarczyć 
musi odpowiednie spisy właścicielom 
domów osób zamieszkałych w dniu 15 
grudnia w danym mieszkaniu i mających 

samoistny dochód, bez względu »a jego 
wysokość. 

Głowa rodziny składa właścicielowi 
domu wykaz członków rodziny, będą
cych na jego utrzymaniu bez względu na 
miejsce zamieszkania, lub pobytu tych 
członków. 

Odpowiednie formularze wysłane zo 
staną przez magistrat, a kto ich nie o-
trzyma, winien sam zgłosić się po ich 
odbiór. b, 

U pracowników ubezpieczeniowych. 
Na ostatniem zebraniu związku zawodo 
wego pracowników u b e z p i e c z e n i o w y c h 
dokonano wyboru nowego z a r z ą d u , a 
pozatem poddano szczegółowej dyskusj i 
sprawę pożyczek dla bezrobotnych 
członków związku, przyczem sumy na 
poczet pożyczek zostaną w najbliższym 
czasie przez zarząd wypłacone. b. 

r— Jutro uRaże się 

9887 S O U V E R A I N 

Zadrzewianie ulic. Korzystając ze 
sprzyjającej aury, wydział gospodarczy 
magistratu w porozumieniu z oddziałem 
zabudowy miasta, zadrzewił ostatnio 
szereg ulic, mianowicie: Miłą, Wagnera, 
Piaseczna, Poprzeczną i Podgórną. 

Zmiany przy odbiorze oszczędności. 
Jak się dowiadujemy, PKO. będzie do
raźnie wypłacać pieniądze posiadaczom 
książeczek oszczędnościowych jedynie 
do wysokości 50 zł. 

Dla otrzymania sumy wyższej niczbę 
dne jest 7-dniowe wymówienie. 

Firmy posiadające rachunek bieżący 
w PKO. mogą za jej pośrednictwem in
kasować weksle zamiejscowe, przyczeu 
zainkasowana należność będzie umiesz
czona na jego konto, b. 

Jak inkasować weksle pocztą. Dy
rektor poczty miejskiej zwraca uwagę 
zainteresowanym, że weksle wysyłane 
do inkasa należy bezwzględnie załączać 
do wypełnionych druków pocztowych, z 
nagłówkiem „zlecenie", przyczem każ
dy dokument inkasowy winien być wy
syłany osobnym listem. 

Praktykowane przez większość ł i rm 
nadawanie weksli w listach firmowych 
uniemożliwia poczcie dokładne wykona 
nie zleceń, b. 

Nr. 9 
r 

Zdjęcia łódzkie, 
krajowe 

i światowe. 



R E P U B E I K f c 

17-o letni zabójca swej babki 
skazany został wczoraj przez sąd doraźny na śmierć. 

We folwarku Bolesławów, gminy Wi-
skltno, pow. łódzkiego, mieszkał 84 let
ni Mateusz Tomczak ze swą około 75 
Jat liczącą żonę Teofilą, gospadarując 
na swym 10 morgowym majątku. Ich 4-ej 
Żonaci synowie i 2 zamężne córki za
mieszkują w Łodzi Z pośród tych, cór
ka ich, Rozalja, wyszła zamąź za Jana 
Cłapińskiego i z tego małżeństwa uro
dził się dnia 8 stycznia 1907 roku syn 
Marjan. 

Mateusz i TeofHja Tomczakowie żyli 
za swemi dziećmi w zgodzie, nie toczyli 
ładnych sprzeczek o podział majątku, a-
ni też nikt z rodziny nie namawiał Ich 
do sprzedały lub podziału majątku. Je
dynie tylko zięć ich, Jan Cłapiński, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Rokicińskiej 
nr. 8, starał się skłonie Mateusza Tom
czaka do sprzedaży majątku i równego 
podziału, a pewnego razu wyraził się 
nawet w obecności starszego syna, An
drzeja Tomczaka, że „jakby już ten sta
ry zdechł, to to starą by się wyrzuciło 
I możnaby się majątkiem podzielić." 

Marjan Cłapiński nie miał do Mate
usza 1 Teofili Tomczaków żadnej urazy, 
ani złości, z powodów majątkowych. 

Marjan Ołapińskł był w 1923 roku 
żandarmem stowarzyszenia „Strzelec" 1 
notlł w#wczas przy boku bagnet. Od 
marca 1924 roku został jednak Cłapiń
ski wydalony z tego związku, z powodu 
nieodpowiedniego zachowania wobec 
swych przełożonych poruczników W. P„ 
dowodzących ćwiczeniami. 

Ponieważ do zbrojowni stowarzysze
nia „Strzelec" przy ul. Sienkiewicza 3-5 
w Łodzi każdy z członków miał łatwy 
'dostęp, mógł tam przeto wejść 1 Cłapiń
ski, jako były członek wszystkim znany 
i niespostrzeżenie zabrać bagnet. 

Marjan Cłapiński pracował we fabry 
te „K. Scheiblera i L. Grohmana" przy 
Wodnym Rynku w Łodzi, Jako nacią
gacz sznurów w przędzalni. Dnia 4 listo
pada 1924 roku o godzinie 16 po poł. 
zwrócił się do majstra przędzalniczego, 
Rajnholda Mocha z prośbą, aby go zvtó~ 
mi od pracy zaraz, i j . o jedną godzinę 
wcześniej, aniżeli się kończyło zajęcie 
Moch zezwolenia udzielił i wydał Cłapiń-
skiemu odpowiednią kartkę dla okazania 
jej portjerowi przy wyjściu. 

Tegoż dnia o godzinie 19 wieczorem 
przybył Marjan Cłapiński w towarzy
stwie nieznajomego kolegi, którego przed 
stawił jako brata swej narzeczonej, do 
mieszkania Mateusza i Teofili Tomcza 
ków we folwarku Bolesławów. 

Opowiedział przytem dziadkom, że 
się żeni i prosił ich na wesele. Poga 
wędka trwała około godzinę, przyczem 
Cłapiński powiedział, że o godzinie 9 
wieczorem pojadą do Łodzi. 

Wtedy babka, Teofila, poczęła pro 
«lć Cłapińskiego, aby u nich zanocował, 
na co tenże jednak nie chciał się zgodzić 
mówiąc, że musi iść rano do roboty we 
fabryce Scheiblera. 

Około godz. 8 wieczorem pożegnali 
aie; wnuczek i Jego kolega z Tomczaka 
mi i wyszli x mieszkania, a ponieważ 
Mateusz Tomczak już leżał w łóżku, 
babka Teofila udała się za nimi do sie
ni, aby zamknąć drzwi Nagle usłyszał 
Mateusz krzyk ionyi „wstań, bo mnie 
>tablli"l. 

Wobec tego wybiegł do sieni, gdzie 
zobaczył żona, opartą na węglach, trzy
mającą jedną ręką za haczyk u drzwi, 
które już zdążyła zamknąć. Ze dworu 
dobijał się do drzwi Marjan Cłapiński, 
krzycząo „dziadziu otwórzcie" a nastę
pnie, gdy wołanie jego nie odnosiło skut
ku, począł on jeszcze gwałtowniej pu
kać do drzwi wrzeszcząc: „policja, po
licja! dziadziu otwórzcie!" Również i na 
te krzyki pozostał Mateusz nieczuły, 
lecz zabrał żonę, dającą jeszcze znaki ży 
cia, ze sieni do mieszkania, gdzie ta 
przewróciła się na ziemię i skonała. 

Ponieważ opuszczając mieszkanie, 
pierwszy wychodził ten obcy kolega, za 
nim zaś dopiero Marjan Cłapiński, po
dejrzewa Mateusz Tomczak, że ten o-
atatni musiał zabić jego żonę, poczem 
usiłował również i jego pozbawić życia, 
w czem przeszkodziła mu jedynie przy 
tomność^ Tomczakowej, która zraniona 
śmiertelnie, wczas jeszcze, zdołała zam
knąć drzwi na haczyk. 

Dnia 5 listopada 1924 r. o godz. 9-ej 
rano znalazł posterunkowy P. P. Stefan 
Mirowski w odległości 80 metrów od do 
h i u Tomczaka a 3 metry od drogi, wio

dącej stamtąd do wsi Andrzejów, w ży
cie leżący bagnet stalowy, typu skau-
towskiego. 

Dokonana na miejscu dnia 7 listop -
da 1924 r. sekcja sądowo lekarska zwłok 
Teofili Tomczakowej wykazało w grzbie 
cie jej pod lewym obojczykiem oraz 
przenikające miąszcz prawego płuca ka
nały rany kłutej, stanowiącej przedłuże
nie kierunku ukłucia, czyli długiej osi 
narzędzia, którem był zadany cios. 

Rana została zadana narzędziem o-
bosiecznemi użytem w kierunku długiej 
swej osi ku powierzchni ciała. Cios zo
stał skierowany z tyłu w grzbiet. 

Rana zadana, wywoławszy obfity 
krwotok z uszkodzonych wielkich na
czyń krwionośnych, sprowadziła śmierć 
w ciągu kilkunastu sekund. 

Wczasie rewizji, dokonanej u Ma-
rjana Cłapińskiego w Łodzi przy ul. Ro
kicińskiej nr. 8, zakwestionowano ko
szulę białą, którą tenże miał na sobie, 
jego bieliznę świeżo praną, switer weł
niany, koszulę białą i kalesony. W cza
sie badania tłumaczył się Cłapiński, że 

Elamy od krwi, znajdujące się na jego 
oszuli pochodzą stąd, iż w poniedzia

łek dnia 3 listopada 1924 roku we fab
ryce lała mu się krew z nosa. 

Badanie chemiczne, mikrochemiczne, 
oraz biologiczne powyższych przedmio
tów przeprowadzono dnia 12 listopada 
1924 roku przez chemiczny oddział pań
stwowego zakładu badania żywności i 
przedmiotów użytku w Łodzi nr, 22046/-
24 stwierdziło krew: :na switerze oraz 
na wypranej koszuli. 

Na bagnecie, na żelazie we wgłębie
niu, z obydwu stron w rdzy stwierdzo
no ślady krwi ponadto zaś stwierdzono 
zmytą krew na drzewcu rączki bagńeta 
z lewej strony. 

Oskarżony zarówno w czasie badania 
przez policję, jakoteż przez sędziego 
śledczego, przyznał się do udziału w za
bójstwie Teofili Tomczak, przedstawia
jąc genezę, przebieg i motywy zbrodni 
w sposób następujący: 

W poniedziałek, dnia 3 listopada < 
godz. 6.30 wieczorem nosił Marjan Cła 
piński wodę do mieszkania swych rodzi 
ców w Łodzi przy ul. Rokicińskiej nr. 8 
na 3 piętro. 

Na schodach spotkał swego kolegę, 
Stanisława Szustera, który mu zapropo
nował wspólną wycieczkę piechotą do 
Wiskilna, w celu udzielenia mu pomocy 
przy przeniesieniu do Łodzi gruszek, 
przezeń zakupionych. 

W nagrodę na to miał mu Szuster 
dać parę gruszek. Cłapiński zgodził się 
na tę propozyqę, a następnego dnia o 
godzinie 2 po poł., pracując we fabryce 
Scheiblera, dostrzegł przez okno Stani
sława Szustera wraz z jego kolegą, któ
rym się później okazał Koman Oberberg 
kręcących się około fabryki przyczem 
Szuster kiwnął nań palcem aby wyszedł 
na ulicę. 

O godzinie 4 po poł, zwolnił się wo
bec tego Cłapiński z pracy i przystąpili 
do oczekujących go. 

Szuster oświadczył wówczas, że w 
trójkę pójdą z nim 

zrabować we wsi pieniądze. 
przyczem okazali mu obaj • francuskie 
bagnety, ukryte na paskach przy spod
niach, uspokajając go, by się niczego nie 
bał. O żadnych gruszkach już nie wspómi 
nali a na pytania, gdzie dokonają tego 
rabunku, odpowiadali tylko ogólnikowo, 

że „tutaj zaraz niedaleko". 
Na propozycję ich Cłapiński się zgo

dził. Wyruszyli z Łodzi natychmiast z 
fabryki Scheiblera prosto szosą rokiciń
s k a piechotą. Około godz. 7 wieczorem 
w Andrzejowie obok dworu z dużym 
ogrodem przy drodze przystanęli wszy
scy i wypili z małej flaszeczki, którą w y 
jął Szuster wódkę, poczem obaj mówili 
Cłapińskiemu, żc rabunku dokonają w 
pierwszym domu,, znajdującym się w po
i l i od owego dworu. Kiedy Cłapiński o-
świadczył im, że jest to dom jego babki, 
Wówczas Szuster odrzekł: „cóż z tego, 
że to twoja babka, przecież to nie mat
ka, przecież jej nie zabijamy, zabierzmy 
jej tylko pieniądze a t y dostaniesz za to 
50 złotych"! 

Zaznaczyli przytem, że jeśli nie uda 
się zabrać p i e n i ę d z y , to zabija* babkę, a 
przy dziadku stanie Oberberg z bagne
tem w ręku i przykryje mu głowę pierzy 

ną a tymczasem Cłapiński zabierze pie
niądze. Na to odezwał się Cłapiński tyl
ko: „jak ty możesz zabić?!" Szuster zaś 
odrzekł: „cicho bądź, ciebie nic to nic 
obchodzi!" Cłapiński nie odzywał się 
więcej, gdyż obaj mieli bagnety, więc 
się bał ich. Szuster mówił mu również, 
że gdy był w lesie na grzybach, obok 
domu jego babki wstąpił do niej i wi
dział, że ma pieniądze, że on wraz z O-
berbergem już miesiąc temu planowali 
napad na jego babkę. Po wypiciu wódki, 
wszyscy ruszyli w drogę do domu Tom
czakowej. 

Po drodze ułożyli się, że Cłapiński 
wejdzie z Oberbergiem do mieszkania 
Tomczakowej, Szuster zaś wlezie przez 
okno. wychodzące na drogę, zamykane 
na okiennice, do pokoju i zabierze pie
niądze. Szuster zaznaczył, również, że 
pieniądze te mają leżeć w szufladzie w 
pokoju i że je już znajdzie, byleby tylko 
głośno mówili z babką tak, by nie sły
szała, gdy on wejdzie przez okno do po
koju. Szuster zagroził Cłapióskiemu i 0 -
berbergowi, że ich zabije po opuszcze
niu więzienia, gdyby go wydali, zaznacza 
jąc przytem, że i ich również wydałby 
wówczas sądowi. Kiedy się zbliżyli do 
furtki domu, była ona zamknięta, Ober
berg skoczył na furtkę, zawisł nad nią i 
otworzył z zasuwki, Szuster zaś prze
skoczył przez parkan i rozerwawszy so
bie przytem palto, znalazł się w podwó
rzu, gdzie się skrył. Cłapiński i Ober-
giem zapukali do drzwi sieni, przyczem 
gdy babka zbliżyła się i z wewnątrz za
pytała, kto się dobija, odezwał się Ober
berg: „nie obawiajacic się, to ja Marjan 
Cłapiński!" Babka wówczas otworzyła 
drzwi, nie wydalając się w podwórze i 
obaj weszli do kuchni. Po przywitaniu 
się z babką i dziadkiem, który leżał już 
w kuchni rozebrany w łóżku, obaj usie
dli przy stole obok okna w kuchni, a 
Cłapiński wytłumaczył babce i dziadko
wi, tak jak przedtem się umówił z kole
gami, że przyszedł zaprosić ich na we
selę, które ma się odbyć w niedzielę, po
niedziałek i wtorek Oberberga zaś przed 
stawił jako brata swojej narzeczonej, 
Stanisławy Kusiak. , 
której ani jej rodziny, dziadkowie nie 
znali. Po upływie pół godziny, Oberberg 
mrugnął na Cłapińskiego i stuknął w 
stół. Wówczas Cłapiński pożegnał się z 
leżącym dalej w łóżku dziadkiem i z bab 
ką, Oberberg wyszedł pierwszy i skrył 
się za drzwiami po lewej stronie sieni, 
tak, że babka tego nie zauważyła, Cła
piński zaś wyszedł za nim. Za nimi po
dążyła babka ze sieni w podwórze. Na 
odległość jednego kroku od sieni, w tym 
momencie, gdy Cłapiński stał około je
den krok za otwartą furtką, zauważył on 
w świetle księżyca, jak nagle, gdy bab
ka wracała do sieni, doskoczył do niej 
z podwórza, z prawej strony sieni, Szu
ster i ugodził ją bagnetem w plecy. 

Babka krzyknęła: „ 0 Jesus!" Czy 
zdążyła wejść do sieni Cłapiński nie za
uważył, widział tylko, jak Szuster i 0 -
berberg doskoczyli do drzwi sieni, chcąc 
wejść do wnętrza, lecz zastali je zam
knięte i mimo, iż dobijali się do nich, 
nikt nie otworzył, Cłapiński będąc już 
przy d T o d z e za furtką, zaczął krzyczeć: 
„policja"! wtedy dobiegli do Cłapińskie 
go Szuster i Oberberg, przyczem Szu
ster krzyknął doń „nie krzycz cholero!" 
poczem odezwał się do Oberberga: 
dźgnij go!" Cłapiński począł uciekać, 0-
berberg zaś gonił go 1 porzucił coś w 
polu. Dokąd się oni następnie udali nic 
wiadomo. Cłapiński uciekł w stronę szo 
sy i około godz. 9,30 wieczorem powró
cił do Łodzi, Stanisław Szuster i Roman 
Oberberg ukryli się i do tej pory nie 
zostali ujęci. 

Na podstawie powyższych danych u-
rżąd prokuratorski przy sądzie okręgo
wym w Łodzi oskarżył mieszk. on. Ło
dzi, Marjana Cłapińskiego, syna Jana i 
Roznlji, z Tomczaków, urodzonego w 
Łodzi dn. 6 sierpnia 1907 roku o to, że 
dnia 4 listopada 1924 r. we folwarku Bo
lesławów, gm. Wiskitno, pow. łódzkiego 
po uprzednim porozumieniu się, działa
jąc świadomie wspólnie z innymi, nicuję-
tymi dotąd sprawcami, w celu zysku, 
zabił .bagnetem babkę swoją po stronie 
swej matki, Teofilę Tomczak, 

Przestępstwo to przewidziane w art. 
51,455 p. 1 i 12, podlega na zasadzie art. 
2 ustawy z dn, 30 czerwca 1919 r. D i . 

u. nr, 55 poz. 341 i par, 1 rozporządzę* 
nia rady ministrów z dn. 23 czerwca 1924 
r. Dz. u. nr. 53 poz. 532 w przedmiocie 
sądów doraźnych rozpoznaniu przez sąu 
doraźny w Łodzi. As. 

PRZEWÓD SĄDOWY. 
Sprawę tę rozważał sąd doraźny pod 

przewodnictwem wiceprezesa S, 0. B. 
Witkowskiego, w asystencji 1 sędziów 
okr. Bolesława Wilkowskiego, Antonie
go Illinicza. 

Oskarżony szczupły, niepozorny mło 
dzieniec przez cały ciąg rozprawy zanosi 
się od płaczu, zeznając to samo co na 
śledztwie. 

Wszyscy świadkowie zeznają zupeł
nie zgodnie z okolicznościami sprawy, j f l 

dynie tylko świadek Antoni Sęk zmienia 
swoje zeznania, złożone pierwotnie a« 
dochodzeniu policyjnym. 

Wobec tego zarządza przewodniczą, 
cy sądu na wniosek prokuratora M, Wi
leckiego konfrontacje tego świadka * 
wywiadowcą urzędu śledczego, Anto-
niem Felicianiakiem, poczem dopiero, 
zgodnie z tym ostatnim, podaje, że P 0 ^' 
sądny został Wyrzucony z Tow. „Strzel
ca" za niesforne zachowanie się wzglę
dem przełożonych oficerów, oraz ź 0 

miał on łatwy dostęp do zbrojni „Strzel
ca". 

Biegli lekarz Dr. Stanisław Nowicka 
oraz chemik Andrzej Sosnowski podają 
dokładne orzeczenie lekarskie i chemi
czne, przyczem dochodzą zgodnie do 
wniosku, że bagnetem znajdującym się 
na stole sędziowskim nie mogła być za 
dana zmarłej Tomczakowej rana, opisa
na w protokóle oględzin, ponieważ bań 
net ten jest za krótki, krew na nim 
zbyt dawna, a rana za głęboka. 

MOWA PROKURATORA. 
Wielkie wrażenie na publiczności, za 

pełniającej salę rozpraw po brzegi, wy
warła mowa przedstawiciela oskarżenia 
publicznego, F"°kuratora kameralnego 
p. Marcelego Wileckiego. 

W szeroko ujętem przemówieniu, * 
dobitnością frazesu jasnego i mocnegOr 
popierał prokurator tezę winy oskarżo
nego, dając sądowi jasny obraź sprawy 
od chwili zrodzenia się pomysłu zabicia 
babki, w jego głowie, aż do moment*.' 
wykonania, tego zamiaru. 

Na wstępie zaznacza rzecznik oska* 
żenią, że sprawa ta należy do rzędu tych 
licznych zbrodni, które rzucają smutno 
światło na zanik wszelkich uczuć etycz
nych w czasach powojennych. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 17-Ietfll 
młodzieniec, oskarżony o zabójstwo * 
chęcią zysku, o najwstrętniejszy mor" 
rabunkowy, do którego chyba człowiek 
0 zwierzęcych instynktach zdolny byd 
może. 

Nie pomny związków krwi, ani dob
rodziejstw przez dziadków i babkę wyś
wiadczonych nie wahał się podsądny 
planować napad na nich i za top ić 'bagnet 
w sercu swej babki, a tylko poświęceni11 

tej ostatniej zawdzięczać należy, ż ' 
1 dziadka swego nie zgładził. 

Opisawszy szczegółowo przebieg ca* 
łej sprawy i przechodząc do kwestji m° 
tywów zabójstwa, wykazuje prokuratof 
iż powodował Się on wyłącznie chęcifl 
zysku ponieważ były mu potrzebne pi c, ' 
niądze na ślub .brata jego narzeczonej' 
Stanisławy Kusiak, przeto nie namyśla
jąc się długo, postanowił zdobyć jej £ 
tak zbrodniczy sposób, i w'tym'celu'u« 
brał sobie do pomocy dwóch, nie uje." 
tych dotąd godnych siebie kommifiłP* 
nów. 

Dłuższą uwagę poświęcił prokurator 
psychologii młodocianego zbrodniarzai 
zaznaczając, że zwłaszcza jeżeli 

chodzi 
o zabójstwo, popełnione, nie w sż&le 

gwałtownego afektu, lecz zimno, trzeź
wo i wyrachowanie, trudno jest uwierzy* 
by taki morderca byl zupełnie normalni 
by w jego psychicznej budowie nie braK 
lo jakichkolwiek zasadniczych wykrzy
wień. 

Znajomość takiej duszy przestępco 
to nieodzowny warunek dla sumienneg 
ustalenia stosunku między winą, odpo
wiedzialnością i karą. 

Dusza Marjana Cłapińskiego P? z "* 
stanie spowita wiecznie w cieniu -tajetaj 
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nicy bez względu na lo, co dochodzenie 
i rozprawa doraźna zdołała zeń wydJr 
być. 

Właściwie poznał sąd tylko same 
Wewnętrzne fakta, trudno zaś było 
zgłębić jego psychikę. 

Człowiekowi normalnemu trudno 
jest pojąć te straszne wewnętrzne sko-

iarzenia, które każą mordować rodzoną 
>abkę dla 250 zł. 

Taka choroba duszy, na jaką cier
pi podsądny jest wszelako udziałem 
Wszystkich niemal zbrodniarzy, a spole 
czeństwo z konieczności musi się przed 
nimi bronić w drodze najsilniejszych re 
Presji. Wysnuwając z tych teorji ogrom 
aą szkodliwość podsądnego, uważa pro 
kurator, iż jedyną ekspijecją za tą strasz 
ną zbrodnię, może być U tylko kara 
Śmierci. 

Obrońca adw. Edward Angcrstein 
wykazywał, iż oskarżony do zabójstwa 
bezpośrednio ręki nie przykładał, lecz ze 
strachu musiał uledz przemocy 'swych 
kolegów i towarzyszyć im do domu swej 
babki. Ze względu na młody wiek i nie 
doświadczenie życia, prosił o łagodny 
wyrok dla podsądnego, który raz zbłą
dziwszy może się poprawić. 

WYROK. 
Sąd po dwugodzinnej naradzie 0 go

dzinie 4.30 ogłosił wyrok skazujący 
Marjana Cłapióskiego po pozbawieniu 
praw i na karę śmierci przez rozstrzela
nie. Obrońca oskarżonego wysłał do 
prezydenta Rzeczypospolitej obszernie 

motywowany telegram o ułaskawienie. 
Późnym wieczorem nadeszła odpo

wiedź, z Warszawy, darująca skazanemu 
życie. As, 

Misia sowiecka opuściła wczoraj Łódź 
nie zawarłszy żadnych tranzakcji. 

szy rranzakcji, misja wyjechała do War 

za drzwi". 
Takie jest stanowisko magistratu wobec głodujących 

nauczycieli szkół wieczornych. 

Jak już donosiliJmy, do Łodzi przy-
oyła pewna ilość bawełny sowieckiej, a 
w ślad za tym transportem przybyła u-
hieglej niedzieli do miasta sowiecka mi
sja handlowa z p. Nazarowym na czeie. 

Do dnia wczorajszego misja zwiedz ła 
Iabryki łódzkie i pertraktowała z po-
•zczególnemi firmami. 

W dniu wczorajszym, nieukończyw-

•f, 
szawy, w celu porozumienia się z misją 
handlową warszawską. 

Prawdopodobnie w przyszłym tygod 
niu p, Nazarów wróci do Łodzi, w celu 
zakończenia rozpoczętych pertraktacji. 

Pozatem sygnalizowany jest nowy 
traniport bawełny sowieckiej zs spacji 
Stcłpce. b. 

Oniegina" Czajkowskiego. Początek o 
godz. 12 w poł. 

Członkowie T-wa Filhannonicznego 
korzystają z rabatu 20 proc 

TEATR MIEJSKI. 
• Dziś o godz,- 4 popoł. uroczysta „A 
Ł&denija dwóch rocznic: Powstania li 
*topadowego i śmierci St. Wyspiańskie
go". Program tworzą: prelekcja profeso
ra Ssczkowskiego oraz fragmenty z dra
matów Wyspiańskiego, a niianowicie 
* „Wyzwolenia", „Achilleis", „Nocy l i 
stopadowej" i „Łegjpnu" oraz „Śmierć 
Oferji". Reżyserja spoczywa w rękach 
Pp. Wybrańskiego i Waldena. 

Wieczorem świetna groteska D. Nie-
fcodemiego „Acićałia", która na premje-
Jze zdobyła sobie zasłużone powodzenie 
W rolach głównych pp. Morska, Nowa
kowski i Dębicz. 

Jutro popołudniu doskonała komedja 
Birabeau i Dofleya „Kwiat pomarańczo
WY" z pp. Jarkowską, Komornickim i 
Zniczem w czołowych rolach, wieczorem 
*Acidana". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę 29. 11. 2 przedsta

wienia. 1-sze o godz. 4-ej popoł. dla u-
jjzącej się młodzieży i o 8.15 wiecz. w 
•klszym ciągu dramat z niedalekiej prze 
•złości w 5 aktach G. Zapolskiej, pt 
"Tamten". Udział przyjmuje cały zes
pół. 

ŚWIĘTO DZIECI. 
, Wobec wielkiego powodzenia, jakiem 

peszyły się poprzednie poranki dla dzie-
teatr miejski daje w niedzielę dn. 30 

b * m. raz jeszcze „święto dzieci" z uroz
maiconym, częściowo zmienionym, barw
nym programem. Miłe to widowisko 
Przyciągnie niewąpliwie liczne rzesze 
•Pragnionych przystępnej rozrywki 
dzieci, 

t óDZKA ORKIESTRA FILHARMO 
NICZNA. 

Program IX koncertu abonamento
wego -we wtorek, dnia 2 grudnia zapo 
wiada się niezwykle interesująco. U pul CJTU kapelmśstrzowskiego stanie Adam 
Gołżycki, świetny, pełen *vwiołowego 
t €mperamcntu dyrygent polski, który w 
ubiegłym sezonie święcił triumfy w Ame 
ryce. Dyr. Dołżycki poprowadzi m. in. 
•ymfonję VI I Beethovena. Koncert 
uświetni swym występem mistrz Jean 
G^rardy, wiolonczelista światowej sła
wy. Odegra on z t«>w. orkiestry kon-
* * r l Lalo oraz warjacja symioniczne 
Reilh-...'t"ja. I f c ą t e k pmktualnie o 
«cdz 9 . e j w i c c ł 

Na V*IH Pnrarki Sym\micznyn •!..:-
flewym) w niedzielę, dnia 30 b. m. pod 
ayrekcją Teodora Rydera wystąpi wy
sunie utalentowany śpiewak p. Juljusz 
*- e rger, który odśpiewa z tow. ork. arje 

..Strasznego Dworu", z „Fanciulla del 
werto" Pucciniego ora* z „Eugenjusza 

BENEFIS P. Z. BIAŁOSTOCKIEGO. 
Dziś w Tow. Hazomir koncert benefi 

sowy znanego pianisty i słynnego akom-
pauiatora p. Z. Białostockiego, który 
zaskarbił sobie uznanie śród sfer myzy-
cznych naszego grodu. Udział biorą: 
chór Tow, Hazomir pod batutą prof. 
ka Szmajdmilówna pp-wie: beneficjant, 
ka Szmagdmilówna pp-wie: benefisant, 
Minc i p. Lewin. 

RECITAL KAROLA FLESCHA, 
Zapowiedziany na sobotę, dnie, 6-go 

grudnia koncert - recital świetnego mi
strza skrzypiec Karola Fleecha wywołał 
wielkie zainteresowanie w sferach muzy 
kalnych Łodzi. Istotnie, Flesch należy 
do tych wielkich artystów, którzy łączą 
technikę, posuniętą do wyżyn doskona
łości z głębią Interpretacji i nieskazitel
nym poczuciem stylu. Gra Fłescha jest 
objawieniem najwyższego piękna w mu 
zyce i sprawia niczem niezmąconą roz
kosz estetyczną. Z większych utworów 
odegra p. Flesch m. in. Nardiniego „So 
nata ch camera", „Saint • Saense, Hava-
naise" oraz koncert d-dur Paganiniego 
Przy fortepianie — prof. Stan, Lipski 
Krakowa. 

Członkowie T-wa Filhctmoniaznego 
otrzymują rabat 20 proc. 

ANDRZEJKI 
Urządzona pod powyższem hasłem 

zabawa taneczna w dniu 29 bm. pod pro 
lektoratem JW. pani Wojewodziny Ga 
rapichowej, zapowiada się na ogół świet 
nie ku czemu komitet dokłada wszel 
kich starań. 

Zabawa będzie urozmaicona intere 
sującemi atrakcjami, których szczegóły 
ze względu na tem większe zaciekawię 
nie do chwili rozpoczęcia zabawy osła 
nia mgła tajemnicy. 

Uclyliwszy niedyskretnie rąbek tej 
tajemnicy, dowiedzieliśmy się że zaba 
wę urozmaicać będą aż trzy orkiestry. 

Tani i obfity bufet obsługiwać będą 
nadobne bufetowe które to iunkcje ra 
czyły łaskawie przyjąć na siebie piękne 
gosposie zabawy. 
Zaznaczyć należy że na „Andrzejki" wy 
biera się mnóstwo osób, zaś wielu za
proszonych, którzy nie mogą wziąść u-
dzialu w zabawie, składa dość poważne 
ofiary na fundusz Komitetu niesienia po 
mocy najbiedniejszym. 

Cel arcyszlachetny — godzien ogól
nego poparcia 

W środę, dnia 2fi b. :n. ukazała się w 
prasie łódzkiej od szwa magistratu, która 
rzekomo mi t:.a wyjaśnić społeczeństwu 
podłoże rat i*g« w szkolnictwie wie-
czotnem. 

Magist.it w iwei odezwie mówi. że 
nauczycielstwo szkól wieczornych otrzy 
muje stawtei zcszłoroczne( jako wskaź
nik drożyźniany), tymczasem nauczyciel
stwo domaga się tylko utrzymania tychże 
zeszłorocznych stawek, więc jaką jest 
przyczyna nieporozumienia, jeżeli żąda
nia nauczycielstwa całkowicie się pokry 
wają t uchwałami przez magistrat wyna 
grodzeniem. 

Otóż istota nieporozumienia tkwi w 
tem, co magistrat w swym komunikacie 
bardzo dyskretnie przemilczał, jako 
rzez dla siebie niewygodną. Mówiąc o 
zeszłorocznych stawkach, nie dodał, te 
w ubiegłym roku szkolnym nauczyciel
stwo otrzymało wynagrodzenie za 12 
miesięcy, tymczasem, gdy w bieżącym 
roku ma otrzymać wynagrodzenie tyl
ko za 10 miesięcy. Nie wiem, czy zna) 
dzie sie taks naiwny, któryby uważał, 
że odbiór 10 rat powiedzmy 50 złoto
wych jest równoznaczny • 12 tejże wy
sokości ratami 

Dalej magistrat odsuwa od debW na
wet cień podejrzenia, te chce skrzyw
dzić nauczycielstwo, mówiąc, te wyda
je na szkolnictwo wieczorne kwotę, się
gającą 60 tysięcy zŁ miesięcznie. Na-
turalniekwoła bardzo znaczna, ale nic 
nie mówiąca, jeżeli chodzi o stosunek 
magistratu "do nauczycJcflstwa. 

Przytoczymy goły fakt, który dokład 
niej zilustruje sprawę stosunku między 
magistratem, a nauczycielstwem. W pler 
wszych dniach sierpnia r, b, nauczyciel 
stwo szkół wieczornych otrzymało z wy
działu szkolnictwa kwity na pobory sierp 
niowe, « którymi zgłosiło się do kasy 

miejskiej w celu ich zrealizowania. 
Przez kilka dni kasa miejska tłumaczy
ła się brakiem gotówki i zwłóczyła wy
płatę i dopiero około 20 sierpnia nau
czycielstwo dowiedziało się, te magistrat 
zdecydował się poborów sierpniowych 
nie płacić. Czy w tym wypadku nie 
można, się dopatrzyć chęci skrzywdzenia 
nauczycielstwa. Naturalnie, ta nauczy
cielstwo przez swa zdecydowaną po

stawę nie doprowadziło do kompromi
tacji magistratu i zmusSo takowy do wy 
płacenia poborów, co nastąpiło w końcu 
września. 

Niech caytatnscy osądzą po czyjej 
strome jest większa zasługa, czy magi
stratu, który chciał skrzywdzić nauczy
cielstwo, esy też nauczyciel*bwa, które 
do tego nie dopuściło, 

W końcu swego komunikMu magi
strat ujawnił swoje oblicze i nledwruzoa 
oranie wykazał, . jak traktuje sprawę 
szkolnictwa wieczornego. KaAdy prze
ciętny obywatel zdobyć się umie na po-
wiedezniie% „kto niezadowolony proszę 
za drzwi", sile ery z tem do twarzy magi 
stretowi łódzkiemu, wątpimy, sądząc, 
że tok poważna instytucja wyżej cenić 
się powinna. 

Również w komunikacie fest mowa 
o tam, ,,że tylko p«wna grupa nauczy
cielstwa wnosi ferment, nie uprzytam
niając sobie należycie obowiązków nau
czyciela - wychowawcy, przez co dys
kwalifikuje się w stosunku do pracy, do 
której została powołana". 

Sądzimy, te ten, kto na tak odpowie 
dziełnem stanowisku wykazał tak mało 
zrozumienia dla sprawy szkolnictwa 
wieczornego, nie jest powołany do dys
kwalifikowania nauczycieli, tembardzief 
że te mała grupa ludzi, to zgórą 400 
nauczycieli, którzy solidarnie domagają 
się zrealizowania swych postulatów. 

Nauczyciel 

Dzisiejsze i jutrzejsze wypłaty zapomóg. 
Magistrat m, Łodzi podaje do pubBcz 

nej wiadomości, te w sobotę dn. 29 b. 
m., zakończona będzie wypłata 7-ej raty 
zasiłku bezrobotnym za czas od 17 do 
23 listopada 1924 r. 

W myśl ort. 13 ustawy z dn, 18-ego 
lipca 1824 r. o zabezpieczeniu na wy
padek bezrobocia (Dz. Ust. 67 poz. 650) 
prawo do pobierania zasiłku zaczyna się 
po 10 dniach, licząc od dnia zarejestro
wania się bezrobotnego w państwowym 
urządzała pośrednictwa pracy. 

Porządek wypłat: 
A. Sobota, dn. 29 listopada 1924 r. 

od godz. 9 i pół rano do 2-e) popołudniu: 
od i. do l B. W. I, DC B. W. IV 

9 — 11 5001—5250 6001—6250 
11 — 12 5251—5500 6251—6500 
12 — 1 5501—5750 6501—6750 
1 — 1 5751—6000 6751—7000 

od godziny 2 do 6 popołudniu: 
od g. do g. B.W. IX A B.W. IV A 

2 — 3 6001—6250 7001—7250 
3 — 4 6251—6500 7251—7500 

4 — 5 6501—«750 7501—7750 
5 — 6 6751—7000 7751 do końce 
B. Niedziela, dn. 30 listopada 1924 r. 
B. W. I, IV i IX od godziny 9 rano do 

1 popołudniu — dla bezrobotnych, posia
dających karty rejestracyjne ponad 5000, 
którzy winni byli stawić się w sobotę, 
dn. 29 b. m. 

Po odbiór zasiłku należy zgłosi* się 
w wyznaczonym dniu i godzinie. Kto 
zgłosi się w wyznaczonym dniu, a nie we 
właściwej godzinie, względnie dnia na
stępnego, — będzie załatwiony dopiero 
przy końcu wypłaty tegoż dnia; kto zgło
si się w 2 lub więcej dni później, zapo
mogę za dany czasokres otrzyma dopiero 
po uskutecznieniu wypłaty wszystkich 
13 rat zasiłku, przewidzianych ustew." 
z dnia 18 lipca 1924 roku. 

Jednocześnie podaje się do wiado
mości pp. przemysłowcom, te wykazy 
przyjętych lub zwolnionych robotników 
należy kierować do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy, a nie do magistratu. 

SŁUŻĄCA DO „WSZYSTKIEGO". 
W mieszkaniu Benjamina Starkmana 

przy Al . 3-go Maja 2 dokonano kradzie
ży garderoby i bielizny na sumę 10 tys. 
zł. 

O kradzież podejrzana jest służąca 
Leokadja W,micz, która znikła natych
miast po spełnieniu kradzieży 

Służąca do wszystkiego poszukuje u-
rząd śledczy. b. 

OMAL NIE ŚMIERTELNE PRZEJE
CHANIE. 

Przy ul. Piotrkowskiej przed domem 
Nr. 263 w chwili mijania 2ch tramwajów 
usiłowała przejść na drugą stronę u'icy 
13. letnia Janina Wasilewska i wpadła 
pod tramwaj dążący w stronę Górne
go Rynku. 

Dzięki przytomności motorowego któ 
ry wagon momentalnie wstrzymał, dziew 
czynkę wydobyło z pod wagonu jedynie 
z lekkiem obrażeniem ciała. b. 

xxxxxxxxxxxxxxxt 

Do s p r z e d a n i a okaz . 

S! 
prawie nowa. Obejrzeć: Gdań
ska 31 m. 12 do godz. 2-ej. 

http://Magist.it
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Bilans Banku Polskiego. 
Ostatni bilans Banku Polskiego z dn. 

20 listopada jest pomyślny i okazuje o-
gólną poprawę. 

Zapasy kruszcu i walut, ta podstawa 
obiegu banknotów, zwiększyły się o 4 
railjony i 429 tys. zł. Mimo zmniejszenia 
się obiegu biletów banknotowych o dal
sze 31 milj. zł. portfel wekslowy, poży 
czki i zdyskontowane papiery krótkoter
minowe wykazują zwyżkę 7 miljonów 

złotych, które wydano na ceje gospodar 
cze. 

Wprawdzie dług skarbu państwa wy
kazuje wzrost o 9 milj. jednakże temu 
wzrostowi długu należy przeciwstawić 
/.większenie rachunków żyrowych cen
tralnej kasy państwowej o 41 miljonów. 
Zapasy skarbowe na rachunkach żyro

wych wynoszą w dniu 20 listopada po 
kaźną sumę.68 miljonów dotychczas nie 
notowaną w bilansach Banku Palskiego. 
Są to zapasy skarbowe państwa przygo 
towane na ultimo listopada, które jesz 
cze wzrosną. 

W ogólności stan rachunków żyro 
wych i natychmiast płatnych zobowiązań 
wzrósł o 44 milj. 758 tys. zł. i wykazuje 
najwyższą dotychczas cyfrę tych pozy 
cji. Inne pozycje bilansowe są mniejsze 
go znaczenia. Stan biletów markowych, 
będących w obiegu jeszcze w dniu 20 li 
slopada wynosił 4 tryljony 78 miljardów 
marek, co odpowiada równowartości 
2.265.831 zł. Zbliżamy się tedy bardzo 
szybkim krokiem do zlikwidowania mar 
k i polskiej. 

Prowizorjum budżetowe na pierw 
szy kwartał 1925 roku. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Z d. 31 grudnia 1924 kończy się ok

res budżetowy, objęty ustawą skarbową 
na rok 1924, uchwaloną przez izby pra 
wpdawczc d. 29 lipca rb. 

Ponieważ przedłożony Sejmowi pre
liminarz budżetowy na Tok 1925 nie bę-
Jzic móg* być uchwalony przez izby pra 
wodawcze przed d. 1 stycznia 1925, przy 
jęty więc przez radę ministrów na ostat 
niem posiedzeniu projekt ustawy o pro
wizorium budżetowym za czas od 1 sty
cznia do 31 marca 1925 ma na celu zape
wnienie gospodarstwu państwowemu pra 
wnej podstawy do czasu wejścia w życie 
konstytucyjnie zatwierdzonego budżetu 
oaristwowego na rok 1925. 

Prowizorjum na pierwszy kwartał r. 
p. przewiduje dla wydatków państwo
wych granicę w wysokości jednej czwar 
lej części kwot ustalonych ustawą skar
bową na rok 1924 oraz dodatkowym bud 
zetem na rok 1924 rozpatrywanym obe 
cnie przez Sejm. Wyjątek zrobiono dla 
wydatków osobowych, których wyso
kość uzależniona jest od wykonania u-
staw o uposażeniu hinkcjonarjuszów pań 

stwowych, wojska, sędziów i prokurato
rów. 

W ten sposób prowizorjum umożliw, 
zaspokojenie bieżących konieczności pań 
stwowych, z drugiej zaś strony zastrze
gając nadal ministrowi skarbu prawo mie 
siecznego ustalania kredytów, pozwoli 

w dalszym ciągu przeprowadzić wszelkie 
potrzebne dla równowagi budżetowej o 
szczędności. 

Nadmienić należy, że projektowane 
prowizorjum nie przesądza 'wysokości 
kredytów preliminowanych na rok 1925 
i ewentualnego zmniejszenia przez izby 
prawodawcze kwot na ten rok prelimi
nowanych. 

Pozatem projekt przyznaje ministro 
wi skarbu przy wykonaniu prowizorjum 
uprawnienia co do przenoszenia kredy 
dów w tym samym zakresie jak ustawa 
skarbowa na rok 1924 .zawiera wreszcie 
upoważnienie do korzystania z docho 
dów państwowych, przewidzianych w 
budżecie na rok 1924 przy uwzględnię 
nfu ewentualnej podwyżki dochodów o 
raz z dochodów opartych na nowych ty 
tułach prawnych. 

Wiadomości gospodarcze. 
KREDYTY ZAGRANICZNE DLA POL 

SKL 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Oprócz dwóch większych potyczek 

amerykańskich jednej uzyskanej 
przez Gosp. kr. na cele inwestycyjne 
miast i drogiej, o którą pertraktuje To
warzystwo Kerdytowe Ziemskie, znacz 
ną pożyczkę zagraniczną otrzymuje obe 
cnie polski przemysł cukrowniczy za po 
średnlctwem Banku Cukrownictwa któ 
rem u grupa banków angielskich przyzna 
la dalszy kredyt w sumie 500.000 lon
tów szterllngów. Gwarantuje tę pożycz
kę z ramienia rządu bank gospodarstwa 
Krajowego aa warunkach, na jakich u-
dzłelono Już poprzedniej gwarancji doły 
czącej udzielonego praca tą samą grupę 
bankową kredytu w sumie 1.900.000 run 
tów szterlingów 

40,000 DOLARÓW MOŻNA WYGRAĆ 
1-GO STYCZNA. 

W dnia 1 stycznia przypada nowe 
ciągnienia premjowej pożyczki dolaro
wej s główną wygraną 40.000 dolarów 
oraz 52 poniniefszeml wygranemi. 

Przypominając o tern min. skarbu 
przypomina i i pożyczka dolarowa jest 
w dzisiejszych czasach najodpowiedniej
szym podarunkiem gwiazdkowym o real 
ne, dobrze procentującej wartości. Obli
gacja premjowej pożyczki dolarowej są 
do nabycia w Oddziałach Banka Polskie 
go, w POK. oraz w poważniejszych ban
kach prywatnych. 

KONWERTOWANIE POŻYCZEK PAŃ 
STWOWYCH. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Konwertowanie pożyczek państwo

wych dawnych emisji na pożyczkę kon-
wersyjną złotową dobiega końca. Wy
miana obligacja odbywać się będzie tylko 
do dnia 31 grudnia, poczem za niewymie 
nionc obligacje urząd pożyczek państwo 
wych wypłacać będzie jedynie równo
wartość W slotycb W rolacji 1.800.000 
mk. równa się 1 sloty. 

Urząd pożyczek państwowych doko
nywa konwersji s dużym nakładem pra 
cy gdyż w ciąga niespełna trzech miesię
cy ułatwił on przeszło 60.000 interesan 
tow. Według rachuby urzędu, do wymia 
ay pozostanie jeszcze około 40 proc, emi 
towanych pożyczek, których posiadacze 
o tyle będą bez trudności załatwieni 
przez urząd pożyczek pańtswowych, o 
fis nia będą zwlekali z wymianą daw
nych obligacji na obligacje pożyczki kon 
wersynej do statnlej chwili, 
ILE MONOPOL TYTONIOWY ZAPŁA

CIŁ ZA FABRYKI KRESOWE. 
Ze sfer półurzędowych dowiaduje się 

nasz korespondent, warszawski: 
W jednym z pism ukazał się artykuł 

pod tytułem „Jak monopol tytuniowy 
wykupuje prywatne fabryki", w którym 
zaznaczono, jakoby monopol tytuniowy 
za pewną fabrykę papierosów na kre
sach zapłacił jeden miljon dolarów, a 
więc przeszło pięć miljonów złotych pol 
skich. 

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła cyfra ta jest niedokładną, gdyż 
łączna cena kupna-sprzedaży y za trzy 
największe fabryki tytuniowe, zakupio 
nie przez pol. monopol tytuniowy na kre 
sach (łącznie z gruntami i budynkami fa 
brycznymi) wynosiła zaledwie około 3 
miljbnów złotych. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryi, 28 li stop.'ida.. 

Londyn 86.50 
Nowy Jork 18.67^ 
Szwajcarja 360.75 

Budżet na rok 1924 jest realny 
w o p t y m i s t y c z n e m o ś w i e t l e n i u p ó ł u r z ę d o w e m . 

:- GRAND-KINO -: 
Ostatnie 3 dni! 12 akt. Program 

Douglas FAIRBANKS 
)i*jznalvOitiusZv ameryk, artysta fllmoWV-

M? sili [ilisy 
ttłpanlłły dramat u Sakt., w roli gt. Las Parry 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Budżet na rok 1924 przewiduie docho 

dy z podatków, opłat, cła i monopolów 
w sumie 1.072 miljonów złotych. 

W rzeczywistości ze źródeł tych w 
ciągu 10 miesięcy wpłynęło 894,4 miljo-
na złotych, tj. 83,43 proc. załorocznego 
biidżctu. 

Ponieważ w cigu 10 miesięcy powin
no było wpłynąć 10112 budżetu, czyli 
83,33 proc' sfery urzędowe twierdzą, że 
rzeczywiście dochody skarbowe w swej 

ogólnej sumie odpowiadają budżetowi I 
matematyczną niemal dokładnością. 

Fakt ten daje zdaniem tych sfer naj* 
lepsze świadectwo realności budżetu, < 
zasługuje tembardzioj na podkreślenie, 
iż, jak wiadomo, na początku rb, w związ
ku z trwającym jeszcze spadkiem marki 
— w styczniu i w lutym — dochody po* 
zostawały daleko w tyle poza prelimins 
rzem i powstały stąd ubytek trzeba Syto 
wyrównywać w dalszych miesiącach. 

Rynek kolonjaSny w Gdańsku. 
Okres.od 16 do 22 listopada 1924, 
Herbata: Ubiegły tydzień przyniósł 

nowe znaczne zwyżki dla wszystkich ga
tunków. Szczególnie podskoczyły w ce
nie przednie gatunki herbat indyjskich, 
ceylońskich i jawajskich. Jak można by 
ło z pewnością przewidzieć, aukcja am
sterdamska z dnia 20 bm. przyniosła 
zwyżki cen o lz—12 cis. Wzmógł się 
również popyt na ekspor he-rbat: chiń
skich, które obecnie są stosunkowo naj
tańsze. Ponieważ nietylko na europej
skich, ale i na zamorskich rynkach ceny 
się podniosły o ca. 2 d za Ib. należy prze 
to oczekiwać dalszych zwyżek. Powo
dem jest ta okoliczność, iż mimo oorat 
bardziej wnmagającej się konsumpcji 
światowej, niemożliwem jest narazie po
większyć produkcję. 

Kawa: Rynek światowy podlegał w 
tygodniu sprawozdawczym znacznym 
wahaniom. Powodem tego były pomyśl 
ne wiadomości o przyszłych zbiorach 
kwitnącego obecnie Santosu. Brazylja re
agowała na nowojorską baissę w ton spo 
sób, iż ograniczyła dowóz z 35 na 30.000 
worków, Skutek był ten, te oferty 
brazylijskie nie spadry do swego poprzeć! 
niego poziomu. Cena na Rio poozstałą 
na 110 —. Santos Superior 130—. Za 
Superior z kompletnym opisem notują o-

becnie znowu 135—- do 138—. Ze wzglę 
du na małą ilość kaw brazylijskich ply*. 
nących, porty europejskie będą mustaf! 
za kilka tygodni zgodzić się na żą4anłl3 
brazylijskie. 

Rynek gdański spokojny. 
Ceny gdańskie były na: 
Rio typ 7 nowego zbioru 

sh 102— do 103— 
Santos Superior sh 1,5— do 130—• 
za 50 kg. zeskładu w Gdańsku. 

Notowaok brazyl. w dniu 20 bm. byłył 
Rio Wille typ 7 good bean 

greenish ab 111—" 
Rio Wille typ 5 good bean 

greenish sh 113—* 
Rio Wille typ 3 good bean 

greenish sh 120—• 
Santos Extra Prime soft, good 

bean greenish sb 148-* 
Santos Prime soft good 

bean greenish sh 143—* ; 

Santos Superior fot, good 
bean greenish sh \3&~> \ 

Santos good soft, good 
bean greenish sh 136— 

per cv/t. cif Gdańsk, waga brazylijska* 
90-dniowy romburs bankowy na Londyn 

Sprawozdanie sp. akc. Antonio Wia
trak"— Gdańsk. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 
Franki franc. 27,80 

CZEKI. 
Beigja 2,00 
Holandja 209,90 
Londyn 24,09 — 24,03 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 — 5,185 
Paryż 27,87 
Praga 15,61 
Szwajcaria 100,32 — 100,31 
Wiedeń 7,335 

WARSZ. POGIEŁDA AKCJOWA. 
Warszawa. 28 listopada. 

Cegielski 0.58 
Nobel 1.80 
Chodorów 5.50 
Przem. Lw. 0.33 
Bank Sp. Zar. 6.-
Starachowice 2.25 
Rudzki 1.30 
Lilpop 0.70 
Węgiel 3.25 
Ostrowiec 6.65 
Modrzejów 4.75 
Bank Handlowy 5.20 
Bank Zachodni 1.95 
Bank Dyskontowy 5.3S 
Kijewski 0.24 
Puls 0.39 
Wildt 0.18 
Siła i Światło 0.52 
Cukier - 3.60 . 
Żyrardów 13.50 
Borkowski 1.05 
Spirytus 2.55 
Haberbusch 5.00 
Częslocicc 0.46 
Gosławice 2.45 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 28 listopada. 

Gdańsk 104.18—104.72 
Berlin 80.40-S1.20 
Zurych 100— 
Londyn 24,05 
Nowy Jork 19.25 
Paryż 361.50 
Praga 652,00—658.00 
Wiedeń 13.600—13.7000 
Ryga 102.00 
Bukareszt 37.70 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 28 listopada. 

Nowy Jork 4.63.50 
Francja 86.30 
Beigja 94.80 
Szwajcaria 23.99 i pół 

Baok 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 

AKCJE. 
Dyskontowy 5.25—5.30 
handlowy 5,10 — 5.20 — 5,15 
Kredytowy 0,33 
zachodni 1,90 
Zjed. ziem polsk. 1.70 

Kijowski 0,22 — 0,23 
Elektrownia Dąbrówiecka 0,SO 
Elektryczność 1.70 — 1,75 
Siła i światło. 0,51 
Chodorów 5,20 — 5,50 
Częstocice 2,15 — 2,20 
Gosławice 2,40 
Cukier 3,50 — 3,75 — 3,50 
Firley 0,30 

Łazy 0,13 
Węgiel 3 — 3,25 — 2,95 3,05 - 3.25 
Cegielski po 1000 szl, 0,55 
Lilpop 0,75 — 0,63 — 0,67 
Modrzejów 5 — 4,50 
Norblin 0,95 
Osrowieckie 8,60 — 8,40 •— 8,50 
Rohn i Zieliński 0,35 
Rudzkk 1,25 — 1,38 - 1.25 
Starachowice 2,18 — 2,36 — 2,2^ 
Ursus 1,50 
Zieleniewski 10,50 

Zawiercie 21,22 
Żyrardów 13 — 
Borkowski 0,99 
Ćmielów 0,53 
Majewski 10,00 

Spirytus 2,52 
Wulkan 2,35 — 2,40 

13,85 - 13,10 
- 1,00 
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DyreŁcja Koncertów: ftlf red Straucii te!.13-u5 
SALA F ILHARMONJI . 

J u t r O , niedziela, o g. 4-ej p. p. 

śp iewać będą 

Berta KiURINA 
Znakomita primadonna opery Wiedeńskiej. 

D Y M I T R Y 

SMIRNOW 
Tenor światowej sławy. 

Szczegóły w programach. 

P o n i e d z i a ł e k , dnia 1 grudnia 1924 roku. 
o godzinie 8.30 wlecz 

HANNS HEINZ 

EWERS 
Wygłosi odczyt w języku niemieckim 

na temat; 

Moja sztnla I moja p r t t z n o i L 
W drugiej części odczyta prelegent odpowia
dać będzie na zadawane pytania z pośród 

publiczności. 

Środa, d. 3 grudnia o godz. 8.30 w. 

KieosWolaliiB istałni pożegnalny koncert 

JANA 

KUBELIHA 
Przy fortepianie: Prof. EMIL HAJEK. 

Program: Czajkowski: Koncert skrzypcowy. 
Salnt-Saens: Koncert skrzypcowy. Paganini: 

Taniec czarownic. 
Bilety aa powyższy konc sprzedaje kata Filh. 

P 
I 
I 

I 

i 

Przy LLUII ILJ UliltllS Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

ollziaf położniczo - ginekologiczni 
pod kierunkiem 

lekarzy - spec ja l is tów. 
9898 

Dr. Arons 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Dr. Drybtn 
Dr. Maczewskl 

Dr. Marynowskl 
Dr. Mlntz 
Dr. Paplerny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na 1 klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 xl. fc. 

0 pierwszorzędnej firmy spedycyjnej (transp. celnej) po> 
"pklwany jest czynny udziałowiec z kapitałem 15—25,00( 

• Reflektuje się na człowieka intellgentn., ustosunkowa 
" e8o. Pożądany fachowiec. 

Oferty sub. .CŁO* do adm. .Republiki". 915-2 

Poszukuję 

2-3 pokoi 
^ z kuchnią. 
^ C e n t r " m miasta cena do urno 

y - Zgłoszenia pod .przyjezdna' 
9924—3 

irtHi-iiitifli 
z 12-letntą praktyką 

poszukuje posady 
na pół dnia. 

Pierwszorzędne referencje. 
Oferty do .Republiki* sub „Dentysta* 

26. 
przyjmuje od go 
dżiny 10 — 1-ej 

i od 3—7. 

Wielki wybór wyrobów 

trykotowych i dzianycb 

Kapelussc 
filcowe 

welurowe 

A. SPODENKIEW1CZ 
PIOTROWSKA 160 
KONSTANTYNOWSKA 26 

Wa społeczna 
poszukuje zdolnej 

gospodyni 
kuchni 

( Izrael l tk l ) . Oferty składać do 
administracji .Republiki' pod 
Gospodyni*. 

URZĄDZENIE 
MIESZKALNE 

z 3 p o k o i I kuchni 
całkiem albo tez pojedynczo 

do sprzedania. 
Milsza 61, parter, na prawo. 

Poszukuję 

starsza n m 
Specjalność: 9934 

w pracowni sukien damskich 
R. FRAJDENREICH Zawadzka 19. 

. 50 P. S. A. E. O. 

1 linpa 
Hoffmana 

oKazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość u Ch. Rezenberga 

ul. Piotrkowska 21. 

Kawaler lat 33, na 
stanowisku po

szukuje 2 pokoi 
nieumeblowanych 

Zgł. pod .Małżeń
stwo" przesłać Ho
tel Savoy pokój 624 

915-2 

Gary-Modefianueian) 
Pańska 12 
— poleca — 

NAJŚWIEŻSZE MODELE 
KAPELUSZY i CZAPEK 

Przyjmuje kopje i zamówienia. 
Tamże haft batyk i abażury. 

MECHANIK" 
z praktyką zagr. specjalista przy 
motorach ropowych, gazo-ssanych 
i instalacji światła elektrycznego 

poszuku je posady. 
Zgłoszenia do .Republiki" sub 
.Siła". 9592 

ty laka ia być moja starość? 
P r z y j r z y j c i e się s taruszkowi na naszym o b r a z k u ! 

Taka przyszłość czeka wszystkich, którzy nie dbają o a tan zdrowia 
swoich nóg. 

Jakże często spotykamy ludzi wlokących się z ledwością o kiju, dla któ
rych każde poruszenie połączone jest z dokuczliwym bólem. 

Nie są oni bynajmniej dotknięci jakiemś kalectwem—cierpią tylko na .nie
uleczalny" podobno reumatyzm. 

Tak przynajmniej myślą oni sami, a także wszyscy, którzy widzą bez
skuteczność wszelkich zabiegów leczniczych. 

T a k j e d n a k nie j e s t 
W 80 do 85 proc. tych wypadków Jedyna przyczyna tych dolegli

wości—to opuszczenie slą luku stopy. 
Przy zaniedbaniu w leczeniu następuje dalszy rozwój choroby, który 

doprowadzi do utworzenia się stopy płaskiej. 
Początkowy ból w sklepieniu stopy, w podbiciu, w kostkach, w pięcie, 

przechodzi powoli w pozorny reumatyzm mięśniowy (w łydkach, wzdłuż 
kości goleniowej — kurcze w łydkach nocą), następnie w pozorny-reumatyzm 
stawowy (w biodrach i w kolanach). 

Zawodzą w danym wypadku wszelkie kuracje, kąpiele i wszelkie medy
kamenty. 

Nie zawodzi tylko 

Pheamette 
gdyż ona to właśnie podnosi opuszczone sklepienie i przywraca stopie 
kształt normalny. 

Po krótkim czasie znikają bóle w całych kończynach; odciski, palenie 
na podeszwie i ten .nieuleczalny* reumatyzm, który dotychczas nie poddawał 
się uparcie żadnemu leczeniu. 

„PNEUMETTE", którą można nosić niedostrzegalnie w każdem obuwiu, 
jest niezwykle lekka i niezniszczalna nawet przy najczęstszem użyciu. 

Jedną parę „PNEUMETTE" dajemy dla 
wypróbowania na 8 dni. 

U W A G A : Członkom Kasy Chorych wydajemy .PNEUMETTE" bezpłatnie 
jedynie na piśmienne żądanie lekarzy i zarządu Kasy Chorych. 

Każdy powinien się' przekonać osobiście. Nie należy czekać. Najlepiej 
dziś jeszcze uczynić próbą i poddać, się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu," gdyż 
pacjent nietylko niczem nie ryzykuje, ale może osiągnąć wiele korzyści. 

Przedstawiciele „PNEUMETTE" na Polskę: „Centrala Handlowa 
pow. Warszawskiego S. A.' 1, Warszawa, Długa 5 0 (Pasaż Simonsa), 
gdzie każdy otrzymuje wszelkie informacje oraz badanie lekarskie bezpłatnie. 

W wypadkach skomplikowanych uskutecznia siej również prześwie
t lanie stóp przy pomocy własnych aparatów Roentgenowskich. 

Bezpłatna porada i sprzedaż odbywa się z udziałem fachowo wyszkolonego 
personelu: 

w Łodzi w liii i. ..(.zilsli i Ha" Piotrkowska 53 
w Zg ie rzu „ R. JUNGTO, Sk ład Apteczny. 
„ W a r s z a w i e „ Centra la H a n d l o w a P o w . Warszawsk. , S . A. D ługa 3 0 

F. Grudziński I S-ka, Marsza łkowska 1 3 0 
„ „ W i e r z b o w a 9 

Fi l ip F l a m m , Jagiel lońska 9 
„ D r o b n e r " Sp. A k c Plac Szczepański 
A . Przybylak! , Gdańska 16 
Czes ław Ś w i ę t o c h o w s k i , S t a r a 14 
Organizac ja O b y w a t e l i Pracy, N o w a 1 0 
J. Kochman, u l . 3-go M a j a 6 
I. Z a ł k i n d , W i e l k a 4 7 . 

Z wszelkiemi piśmiennemi zapytaniami należy zwracać się do: 

Centrali Handlowe] pow. warszawskiego,' S. L Oddział JtUITir Warszawa,- Długa 50. 
Żądajcie naszego ilustrowanego bezpłatnego prospektu... 9868 

w Bie lsku 
„ K r a k o w i e 
„ Bydgoszczy 
„ Grudziądzu 
„ Poznaniu 
„ Katowicach 
„ Wi ln ie 

» 
• i 

n 

t i 

u 
u 
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Str. 10. J R E P U B L I K A". 

Niedziela, dnia 30-go listopada 
1924 roku o godz. 8.45 wieczorem 
Uilety od zł. 2—8 już do nabycia w kasie 
niharmonji od 10.30--1.3OI od 3.30--7 w. 

Teatr „SCALA" 
Żyd. zespół operetkowy 

pod dyr. A. Kompaniejeca. 

Uroczysty KONCERT 
ŻydowsK. Arji Operowych i Pieśni Ludowych W^fr J 

TYLIO JEDEN WYSTĘP W 
śpiewaka wszechświatowej sławy 

Przy udziale: Ruth Rene (sopran). . 

JÓZEFA 
,N0G 

m 

Dziś, o godz. ;?.;?o pp. 

Prżyfortepianie: Dyr. Jakób Hirszfeld* 

CHAJKE w O D E S I E 
Sztuka życiowa w 3 aktach. 

Oaiś, Q.3Q %u. pr<am"ers 

AMERYKAŃSKIE SZCZĘŚCIE 
czyli „ Z I E L O N Y A K T O R " 

Sztuka w 5 aktach ze śpiewami. 

W d. 1 stycznia 1925 r. przyjmę, na s p r z e d a ż 
k o m i s o w ą w moim nowym lokalu w centrum 
miasta, przędze, czesankową i b a w e ł n i a n ą , 
oraz t o w a r y b a w e ł n i a n e t. zw. „ f i rmowe." 
Re f lek tanc i m o g ą 
nie lub ustn ie codz iennie od godz. ""-i—5 

£L- _ • . t a m ż e duży wybór 
rękawiczek . 

saWMaTal 

niunu u /.w. „T i rmowc" . 
sta ogłaszać p t t m i e n -
lennie od | 
pończoch, 

H, Małachowski 
Sienkiewicza 9. Tel. 21-39. 

Na gwiazdkę — c ^ y tasile! 
P a l t a damskie* welurowe — — — 
Z A M S Z O W E przybrane futrem całe na podszewce 
S A T Y N O W E czarne z dobrego towaru przy

brane futrem całe n* podszewce 
Pa l to a n g i e l s k i * flansz — — 
K O T I K O W E na jedwabnej podszewce — 

:—: sprzedaje tylko ; 

D. LENGA, Łódź, p KtSS2 w J2Ł. ' 
Przyjmuje się obstalunki z własnego i powierzonego materiału 

9935 2 

.. 8 5 
,. 1 0 0 
,861-3 

e. 

L 

ul. Prez. Narutowicza 27 
podaje do wiadomości, iż została otworzona 
pierwszorzędna mleczarnia, która wydawać 
—. będzie o b f i t e , smaczne , i z d r o w e — 

Śniadania. Obiady. Kolacje. 
Ceny przystępne! mr 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych I włosów 
Oabinet Rontgena 
i śwlatło-lecznlczy 

nl.Plotrkov.kalU 
róg Bwanglellckie 
T e l . 2 9 - 4 6 . 

Ondiiny przyjęcia *-8 
ti-K n.-n i - - " 

med. 

, w y d a j n a , ' 

DLATEGO NAJTAŃSZA!ZARAZEM 
NAILEPSZA H E R B A T A w UŻYCIU 

9 2 * 3 - 6 

WIELKI W Y B Ó R . 

to splesrdft po takupy 
Z A B A W E K 

do firmy 

EHw. l m. B-cia Baru 
ulica Piotrkowska 152. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

Najnowsze 
Szlagiery 

do tańca 
Tow. Gramofon Sp. flkt. 

— nadeszły — 
I są do nabycia 

isat sas 

Wyżymaczki na R A T Y 

IIMIKlTl 
oryg. ameryk, najtrwalsze i naj 
lepsze w Użyciu l 5-letnią gwa

rancją sprzedaję NA RATY 

J . vJ/«ilAa& róg Wschodniej. 

!!U W AG A!! 
Cześć Wam Panowie! 
Mam gassezyt przedstawić moj« pracownię, którą otworzyłem po 

ktłkoletnicj pracy, jako dyplomowany krojczy I k i e r o w n i k konfekc j i 
męskiej w pierwszorzędnych firmach łódzkich. 

Przyjmuję f u t r a , p a l t a , garn i tury cywi lna I a p o r t o w e ; 
oraz kost jumy I p a l t a damsk ie . Ceny wyjątkowo konkurencyjna na 
całą Łódz. 
Robota sol idna I t an ia podług źurnalt paryskich I londyńskich. 
Adres mój P R Z E J A Z D L, 14, I I p i ę t r o f ront . Z poważaniem 

l Jan KolublAskl . j 

Helski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek X l 4 4 . 

(Róg RoklcińskieJ) 
Dojazd tramwajami 6 i 10. 

PROGRAM Nr. 48. 
Od ponledzlatku, d. 24 listopada 1924 
Pierwszy raz w Łodzi! Dla młodzieży 

dozwolone. 
, Eskimos „ti A W U K". 

6 aktów zmagania się z naturą krainy] 
lodów w strefie podbiegunowej. 

NAD PROORAM: 
Sto dolarów nagrody* komedje. 

Początek dta młodzieży punktualnie 
0 godz. 3 I 5 pop., w soboty, niedziele 
1 święta ogodz. 1 po p., dla dorosłych 

o godz. 6.45. i 8.45 wieczorem. 
Ceny miejsc: dla młodzieży I — 20 gr,! 
'I — 15 gr. III — 10 gr., dla dorosłych 1 

— 60 gr., II T - 50 -gr., III — 80 it 
N a w r o t 2 2 . 

Wielki wybór aparatów. Wszelkie reparacja n liłąrtlei: 

Co się okazało? 
l i piecyk kaflowo-szamotowy wykonany u 

B-ci KoźmińsKich, Clowna 51, 
zużywa najmniej opalu 
daje na jwięcej c iep ła . 

(w pod-
wór2u) 

NA RATY!!! 
W s z e l k ą d a m s k ą g a r d e 
robę . S p e c j a l i s t a futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa
rów. Wykonywam podług naj
nowszych modeli. 

Uwaga! Ceny konkurencyjne! 
M . R O Z E N B E R G , Wschodnia 49 

9944-2 poprz. oficyna U piętro. 

Drukuje się i w pierwszych l i 
™ miesiącach 1925 roku ukaże się 

(w języku polskim). 
W i e l k i l i lustrowany 

A L M A N A C H 
przemyśla, handlu i fiyaosów. 

Almanach będzie zawierał 
szereg monografji i artykułów 
o przemyśle, handlu 1 finansach 
biografje oraz fotografje żydow
skich plonerów przemysłu i hand
lu, artykuły i notatki o wiek-
szych firmach żydowskich w Pol
sce, spis fabrykantów i kupców 
podług branż oraz ważne infor
macje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia i reklamy 
Adres: L A Z A R K A H A N , Ł ó d ź 

| | 9107-20 Nawrot 7. Tel. 27-47. 

K R A W A T Y 
bielizna ciepła i nowości sezonowe 

PIĄTKOWSKI 
PIOTRKOWSKA 69. 217-9j 

Cegie ln lana 4 3 

Cfafirehf skórne, w 
neritzne i motzoplciowc 
Leczenlesztucznem 

słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

L 
Dr . m a d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne t nioczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka NT 1 
Telefon Nr. 26-88 

Pr»yin'"f« OCD — 'j 

/>!: pi u od 

Dr. med. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Pr?yJmHj« od 4 do 
8 popoł 

SlenHiewiczn 14 

!)r. 

Potrzebny 

n a t y c h m i a s t 

LOKAL 

Kupno i s p r z e d 

rsedam encyklo-
pedję rosyjską 

Brokgauz i Efron 
86 tomów prawie 
nowa. Ceglelniana 
57, m. 67. b9S—3 

Bilczek, ładny, ra. 
sowy, pięciomie

sięczny do sprztr 
dinja. Łąkowa 19, 

899-2 

parat kinematograf 
J flewy z motorem 
elektr., kabiną <-łr. 
do sprzedania, lub 

wydzierżawienia, 
lub tez do spólne-
go założenia przed
siębiorstwa kinema
tograficznego. Oier, 
pod .Kino 23» do 
.Republiki'. 937-3 

•TENOGRAPJJ wy
li ucza listownie, 
szybko, Jaknajdo-
kładnlej (gwarancjo 
Instytut Stenogfl' 
fkzny — Warszaw* 
Mokotowska >* 3 * 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros* 
pektów, 847? 

[oreapondent pol* 

franeueko -angielski 
załatwia fcoreiponf 

deneją na godilny-
Informacji odżleł! 
9. Blrtert, Plot*; 
fcowska 667 tele. ?,» 

84l»? 

!uiro męskie mało 
używane do sprze

dania ul. i'i->« sier
pnia / * 10 f piętro 
front m. Vi 93Q-S 

łoda inteligentna 
panna może fł* 

'diri.-lać gruntowni* 
języki polskiego Ifl* 
telfgeninemu męż
czyźnie cudzoziem
cowi do lat 40 O 
ferly silb ,R. W / 
du ,R«pupliki*. 

Chor. skórne i we 
ooryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena I lampą kwar-
ową Przyjmuje od 

1 2 - 2 i 7 - 9 . 
AL KościuszKi 31, 

I-sze p. front. 
Dr . m e d . 

Uli 
Specjalisa 

chorób uszu, nosa 
gardła I krtani 
p r z e p r o w a d z i ! 

Maj 
Cegie ln lana 2 0 . 
Przyjmuje od 5—7, 

Dr. n eu. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
sK.iinych i wene
rycznych. -Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 —R 

Letaz-fatysla 
LUUR-

P i o t r k o w s k a 6 1 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
10 -2 i 4 - 7 

'hcę kupić liias^y-
l nę do pi..»nia lila-
Jo Mży\y«na. Oferty 
sub jDnże pismo-. 

Lotta! e. «•< dogodnych wa-
'Unliaęh do wy. 

najęcia różne lokale 
•abryczna OdeA-

slta 131 852-3 

R o z m a i t e . 

Iajsłtr specjalisł* 
przyjmuje buda*. 

m piwy plekir5klch 
[Ciiklf rnfezycfj wszel 
klęli 'syitełnaw o ^ 
murowanie Icotłó*' 
fabryfznycli i wszf* 
stkie roboty zdut* 
Iskie po eonach* przy* 
[Stepnych. Nawrot. 
32._Siimydi. 897 j 

Poszukuję 
cz 

2 pokoi 
częściowo ume

blowanych w śród
mieściu dla kawa
lera za dobrym wy
nagrodzeniem. Of. 
sub .300 zł.' 850-4 

Wykonywam roe-
reżki ręczne p* 

cenie b. przystęp* 
nej, uL Pańska 18* 
m. 26. 896—2 

Posady . 

Samodzielny buchał 
ter • bllansista t 

wieloletnią prakty
ką poszukuje stałej 
posady lub na go* 
d/lny. Referencje 

pierwszorzędne Łas
kawe oferty do 

Republiki pod •Bl
lansista*. 879 3 

'dolna krawcowa 
i poszukuje azjcla 

Jprywatnle. Łaska
we oferty pod .Zdol* 
na' do adm. pisma-

902-2 

Potrzebne uczennice 
i podręczne do 

kapeluszy. Zgłaszać 
się do .Bon-Tonu' 
Pomorska 23. 938 

Nauka I wychów 

Angielską korespon
dencję, tłumacze

nia załatwia nau
czyciel angielskiego 
korespon dencjl, Ti» 
teratury, Marko

wicz, Ceglelniana 66 
928-2 

aftu maszynowego 
białego, koloro

wego. File nauczy* 
się można przez 

miesiąc Wschodnia 
64 miesz. 22 864-3 

Akuszerka Plptkow* 
przyjmuje panie 

Piotrkowska 132 
Im. 14. 918-19 

les wilk zaginął » 
kagańcem. Odpr« 

wadzić zawynagro-
Idzeniem. Radwan* 
ska 43, sklep kolo
nialny. 959-3 

tpublika" i 

3 \Wm k l W r a / 2 '{"syowonym dodatkiem niedzielnym .Panora-
° " i l 6 1 J U U " f l l ™*} * Łodzi 3 zl. 20 gr. miesięcznie. - Zamiejscowa 

' ~~ ^ A G C - mie,slecznle.~Zagranicą 7 zł. 20 mlesięczn. 
Odnoszenie do domu :>0 groszy miesięcznie 

" h * P f m Wieczorny łącznie z odnoszeniem do donu, żł, 5.70 mes 

tudeiUka udziela 
lekcji, przygata-

wia do egzaminów 
Cegielnlana 65 Mal-
kesówna. 947-2 

ZasoblouB dokementy 
Unisław Konarski 
i zgubił matrykułC. 

§352-3 

B s a a m p j n e 

O c r ł n ^ Z P n i A * ™ ^ y / C Z A J N E : 8 . ^ ^ • z f w i e r " ra,ll|netr- (na strjnle 10 szpalt). W TdKSĆlTTłJ 

drożej. 

Za wydawnictwo .Republika* Sp z ogr. odp. 
Marjan Nusbaum^łt^ewsk-ac ionkaml .Republiki.. PlotrkowatTsT^cznia, P l o t f Kow 9 >cs U L - # 2 m > 7 « Z Józef Burman 

http://nl.Plotrkov.kalU

